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yademarr, a nie z  imówione przez Kedakcje ręko­
pisy beća -it raca n autorem jedynie wówczas, gdy 
dofeiozone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie pń ę- 
syi 'i  zwrotoiej. Preńnmurata miesięczna 4.50 ZŁ. 
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Pościg za cofającą się
armją francuską.

Wojsko niemieckie posunęły d e  pozo O o rg Ł — Sukcesy ataków na linii
nagm oia.

Główna P*varera wodza, le czarwca, — 
Naczelna Komanda armii niemieckiej do­
nosi:

Na całej przestrzeni aj dolnej Sekwany 
do Mozy pościg odbywa się w da-.zyni 
ciągu. Pobite armje frarcuskly zoetaly śu- 
pełni e rozproszone. W  rozmaitych miej­
scach nieprzyjarieirkie oddzi aiy wojsko­
we poddają się bez walki. W  ostatnich 
dniach występujące dó walki oddziały nie­
przyjaciel i zostały utworzone z pospie­
szni' pozbieranych resztek pobitych dywl- 
zyj I oddziałów zapa iwynh.

Od dnia 5 cierwca dostało elę do niewoli 
ponad 200.000 Jeńcóv‘. Zdobytego materjalu 
wojenego nie dato się narazić obliczyć

Paryż został r dniu W czerwca obsadzo­
ny i wojska przemaszerowały i >z mia­
sto. Nad ’.amk=en;' \ r Wersalu, ; Izie w ro­
ku 1871 ukształtowały się losy ilemiec, a 
w roku 1919 przypieczętowano hańbę, po­
wiewa flaga wojenna Rzeezy.

Na południe od lasku Argońsklego nte- 
przyjaciel został odrzucony ku południo­

wemu wschodowi I zmuszony do zmiany 
kierunku odwrotu

W  dniu 14 czc rarca eekadry lotnicze 
wszystkich gatunkńw dokonary wielkiego 
ataku na lin., Maginota na troncii saary. 
Umocnienia, fortyfikacje, ,*• nowi-ka ar- 
tylerjl piechoty, jak również kolumny 
marszowe były lombardowane przez cały 
dzień.

Oddziały wojsk lądowych popi ane ar­
tyleria wdarły się na polo fni tyflkaeji II- 
nji Maginota * zdobyły na nl«vrzyj9chelu 
li :n uinocnienH. Silna fortyfikacja Saa- 
ralben została zdobyta.

W  rejonie Yerdun — Mełz — Belfuri 
ataki lotnicze kierowały sb na miejsca 
konc«ntrarj. wojsk, oraz ruch na torach 
kulejor.ych i szosach. Zniszczono ilczr.a 
pociągi, zerwano wiele torów kolejowych. 
Także I w pozostałej części Francji nie­
mieckie oddziały lotnicze osiągnęły duf e 
sukcesy ąudczas nalotów qa lotniska, wa- 
żne llnje kol ej owo 1 cofające się kolumny.

Łączne straty nleprzyjaelela w powietrzu

wyniosły w dniu 14 zrerwca 43 samoloty, 
z czego 13 zostało zestrzelonych w walce 
powietrznej, 9 prze artyierję przeciwlotni­
czą, a reszta źoitała zniszczona na ziemi. 
Pięć = eamolotów pienili :kich zaginało. 
Straty pr«*clwnih ■ w dniu 13 czerwca 
podniosły sit o 10 samolotów do ogólnej 
liczby 29, s1‘r*uy niemieckie o 4 r~moloty 
do łącrr.ej liczby i..

uf rejonie Narvik obsadzono w ostatnich 
dnibth dii walki U niadt I Tromroe.

Oddział wybranych wojsk gó-skich, któ­
ry w dniu ? czirwca wyruszył z okolic 
Fauske prz' ,orskie bezdroża ku północy, 
nawiązał w dniu 13 czerwca połączenie z 
grupa Naryik. Wyróżnił e>< szczegółnio 
kpt. sali h.a»ar, który zestrzelił 20 niepri y- 
Jaclelskich samolotów w walce powietrz­
nej, a 11 zniszczy! na ziemi, i porucznik 
Weber z pułku piechoty, który dzięki nie­
zwykle odważnemu osobistemu udziałowi 
w akcji, pnę ciął połączenia elektryczne, 
mające Mu tyć da wysadzenia mostu I za­
pewnić swobodny przemarsz wojskom nle- 
mlocklm.

marszu
na cały m froncie.

Zdobgcle twierdzo te r don w raz ze wszgslldeml fo rta m i — P o k if  za  poW- 
tgm nieprzyjacielem przekroezgł lo a re . — Przełam ano linie odwrotowe 
coiaiącgch sle francuzów  z  frontu Saary i n u ra  — Przełam ano dnie 
n a o liw ia m iedzy SL Aroid l Saaraibcn. — Przebroczenle górnego Reno 
na wschód od Koim ara. — Uszkodzono około 30 pociągów kolejowuch. -

Nowe sukcesy niemieckich lo d zi pedwodngeh.
'($$) Berlin, 17 czerwca. Naczoln;. komin- 

da armji n-emlecklej komunikuje:
Na całym froncie od Kanale La Manche 

aż do granicy szwajcarskiej ofensywa 
wojek niemieckich czyni zwycięskie po­
stępy.

Przy pościgu za pobitym r leprzyjacle- 
lem w kierunku Loa, v rywalizują ze so­
bą Jednostki cmotoryzowane I niezmotory­
zowane, prześcigując eię w olbrzymich 
marszach i wyprzedzając częstokroć ucie­
kającego i wyczerpanego nieprzyjaciela. 
Cyfra jeńców wzrasta nieustannie.

Nieustanne ataki lotnictwa zwrócone są 
z niezwykłą skutecznością przeciwko od­
działom nieprzyjacielskim, cofającym się 
kolejami I szosami ku Loarze. Na połu­
dniowy wschód od Paryża i nad górną 
Marną simę oddziały pancein* I zmoto-y- 
zowanr niezmordowanie prą ku południo­
wi. Przi kroczono wyżynę Lengres. Wsku­
tek tego przerwano llnje odwrotowi! wojsk 
fiancuekich, cofających się z odcinka Saa­
ry I Renu. Zdobyto twierdzo Yerdun wraz 
ze wszystklsmf JeJ fortami. Zajęto i ów* 
nloż silne fortyfikacje w okolicy Lon* 
guyor* Na froncie Saary przełuma«*o LI- 
njo Maginota pomiędzy Sł. Avold I Saa- 
ralben.

Na wschód od Colmaru przekroczono, a- 
takwjąr na szerokim odcinku frontu górny 
Ren. Lotnicy bojowi 1 baterje artylerjl 

rzeclv o n IczeJ wspierały skuteernie po­
chód wej ,k lądowych.

Pozatem na całym froncie eskadry sa­
molotów bojowych, nurkowych I myśliw­

skich atakowały pozafrontowe połączonla 
nieprzyjaciela na wielką skalę. W  wielu 
miejscach rozproszono koluntny marszowe 
i przerwano bombami linje kolejowe. 0 -  
gółem trafiono bombami około 30 pócią. 
gów kolejowych. Wiele pociągów z amu­
nicją wyleciało w powietrze.

Ogólne etraty nieprzyjaciela -  powie­
trzu wyniojły wczoraj 40 samolotów. Z te­
go 
1?

roli iTf|l>VOlj iruw ioj iw oaiiiwiwsuni mm
io zestrzelono w walkach powietrznych 
2, artylerją przeciwlotniczą 9, resztę tniśz-

czone na ziemi. 7 samolotów niemieckich 
zaginęło.

Nii ile kie łodzie podwodne mogą się 
poszczr ić dwom. noweml eukcesami. Je­
dna łódź podwodna po powroue do portu 
zameldowała o zatopieniu jodnego t. *ns- 
portewm. naładowaneąo wojski, ,n poji in­
ności 12.000 ton w dniu 30 maja. inna łódź 
podwodna storpedowała JCdb.j brytyjski 
krążownik pomocniczy pojemności około 
14.000 ton.

M i ę d z y  S o m m ą  i  S e k w a n ą
=  Kraków. 17 etzerwea. Operacj« niemie­

ckich. ojisik rozwija się pianówo w kie­
runku dolnego biegu Sekwany a Mą-my — 
czy fcetmy w komunikacie naczelnej komen­
dy airmji niemieckiej. — W ojska niemiec­
kie wkraczają zatem na uK,'zar, którego 
struktura gospodarcza wybitnie różuj się 
od oblice i gospinlarczego rejonu Francji 
północnej.
, 7t charrkW a krajobrazu, leżącego mie­
dzy Summą i  Sekwaną wj milka wyraźnie, 
że Francja Jo l i  krajem rolniczym. Liczne 
mniejsze gospodarstwa rolns, przeplatane 
majątkami ziemskiemi, a również miastecz­
ka i gminy czynią wrażenie typowe wiej­
skie. Olbrzymie pi zestrzenie pól obsdare 
sa i Krzemie ą Ł obsaadzmne kartoflami, oraz 
burakami cukrowemi. W śród nich wida6 
mmiejsize gospodarstwa ogirodnicze i szkół­
ki drzew owocowych. Stąd wywozi tsii*} naj-

R z d iR c u n a u d a  u p a d ł !

Marsz. Petain nowym 
premjerem. 

General Weygand 
zastępcą premjera.
G e n e w a , 1 7  czerw ca . — Itadjtl 

fraiNicskk’ donosi, że premjer 
Reynaud podał się do dyniisji i 
nowy gabinet został stworzony 
pod przewodnictwem marszałka 
Petain.

Zastępcy premjera został gene­
rał Weygand.

lepsze jarzyny i najprzedniejsze owoce, 
.pożywane chętnie nietylko w Paryżu, ale 
wywożone zagranice.

Tl.irawa jarzyn i owoców wiąże się tam 
ściśle z hodowlą kwiatów i orodukeją na­
sion kwiatowych. Na lakach wzdłuż wy­
brzeża Oceanu Atlantyckiego kwitnie ho­
dowla bydła.

Miasta w tym rejonie posiadają liczne 
fabryki ptrcetwón«ft, związane ściśle z pro­
dukcją rólną. Są to fabryki konserw, cu­
krownie, st owarnir i przt.UeńebkKrstwa 
handlu zbukami i jarzynami. Kon nimi in­
tern próidukcjd rolniczej obsizarów, położo­
nych miedzy Somrną i Sekwaną jest W 
pierwszym rzędzie Paryż, miasto liczące 
ponad 4 m iljóny mios zkańców.

Sekwana i szereg złączonych z nią ka­
nałów stanowią doskonałe ortorje trano- 
portowe. Znaczna część produkcji rolniczej

wywozi się zagranicę, przyczem Angłja 
była Jednym z odbiorców wyższych gątrtf<- 
ków owocowych i jarzyn. Transporty tych 
artykułów wysyłano do Rouen, najwięk­
szego miasia regionalnego i najważniej­
szego portu węglowego Francji.

Tu przybywały z angielskich portów 
W alji transporty węgla, .skąd następnie 
d‘Togą wodną były transportowane do Pa­
ryża i do okręgu przemysłowego Lyónu i 
Cfreopiotu. Wprawazie Rouen jako popt o- 
Statnio został zmajoryzowauj ptzwa ł ło -  
vie, mimo w  jednak przywóz ładunków 
do tego portu jest weiąż bardzo poważny, 
jako że odgryw a on rolę portu morskiego 
Paryża. Znaczne obszary w porcie z a jm u ­
ją  doki naf H e  łącznie z rafinerjaml, sta- 
nowiącemi własność francuskiego przemy­
słu naf+owe!gc. 2najdują<,e  się taun fabryki 
p rzen r^ u  chemicznegu nastawione są sa 
•eksport zaś tkanie bawełny, przetwarże ja ­
re bawełnę, sprowadzaur z zagranicy, pro­
dukuj?, znane materjały, sporządzane z ko- 
lorcwyuh nici ban einianyeh. Rouen je^t 
siedzibą okręgowej izby handlowej, której 
podlega przemysł w  Havrze.

Bohaterski czun
a  lo s k  e j o  K o n lr io r p e s o a t a

(::) Rzym, 47 czerwca. Specjalny komu­
nikat agencji Stefanl opisuje bohaters1 
czón kontrtorpedowca „Calatafimi", który 
znała: ł się w, walce z dziewięcioma je*
dnostkami morskiemi nieprzyjaclelekleml.

O godzinie 4.10 posterunki obserwacyjne 
konti torpedowca ujrzały koło Rooco dwa 
datki nieprzyjacielskie, a zarazem potejn 

jeszcze dwa / dalsze. Kontrtorpedowiec ,,C.a- 
la. afimi“ przeszedł natychmiast do ataku.

Poniewa cztery nieprzyjacielskie ,-ontr- 
torpedowce, jak się wkrótce okazało, kon- 
woj )wn le były przez kilka krążowników, 
stosunek sil wynosił 1:9. Cztery kontrtor- 
ęedowce otwarły ogień na „Calatafimi", 
który odpowiedział dwoma strz^iami toi • 
pedowemi, Ltóremi nastąpiły dalsze. Je­
den kontrtorpedowieę nieprzyjacielski zo­
stał cemic. trafiony > szybko zatonąl. Dru- 
ni kontrtorpedowiec został ciężko uszko­
dzony.

Nieprzyjacielska eskadra była zaskoczo­
na szybkością działania „Calatafimi", po­
partej ognien. artylerji nadbrzeżnej i od- 
ddiMa się szybko, kierując się na otwarte 
morze.

Zatopiono brytyjski krążownik 
„Calypao".

Reuter przyznaje się dó .torpedowania 
krąźowjilka przez włoeka tódi podwodną.

(!) Kopenhaga, 17 czerwca, Agencja 
Reutera urzędowo donosi o zatopieniu krą­
żownika „Coiynso" o n a  włoeką łódź pod­
wodną na morzu ftródziemni m.

Pozatem przyznaje się Reuter do zato­
nięcia dwóch mniejszych Jednostek kry. 
tyjwkiaj marynarki wojennej, ilanowTck 
„Myrtle” I „Ocean Sunlighf", które na< 
tknęły Mę na miny u wybrzeży brytyj- 
ekich.
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OdzIC id u ę ła  się Męska
mocarstw zachodnich?

Kranów, 17 czerwca. 
Ostatnie wydarzenia podziałały jak przysło­

wiowe uderzenie pałką w łeb. Nadzieje ludzi, 
którzy mierzyli w zwycięstwo Anglji i Fratw 
cji zostały poważnie zachwiane, przyczeni ro­
lę decydującą nie oaegrał fakt zajęcia Pary­
ża — stolicy Francji, —  ale raczej utrata nie­
słychanie ważnego uśrudka przemysłowego, 
jakim by I cały okręg paryski. Trzpba bowiem 
wziąć pod uwagę, że w dzisiejszej wojnie roię 
deeydującą odgrywa sprzęt woje«ny. Codzien­
nie dziesiątki samolotów ulegają zuiszczetiiur 
artylerja operuje tysiącami pocisków, pclą 
zasłane Są setkami tysięcy-pocisków karabino­
wych i broni maszynowej, spadają setki bomb 
i granatów. Na miejsce zniszczonych pocisków 
muszą być sporządzane natychmiast nowe po­
ciski, o ile akcja wojska nie ma poprostu u-, 
stać ze względu ua brak naboi. Atak! na ba­
gnety, ktoremi operowano w ubiegłem stuleciu, 
a nawet przy pomocy których forsowano nie­
którą stanowiska podctas światowej, dzisiaj 
są raczej zabytkiem. Piechota rusza do akcji 
dopiero wtedy, kiedy teren został odpowiednio 
przygotowany przez broń motorową i artyle- 
rję oraz lotnictwo.

Teraz Francja stanęła wobec trudnego za­
gadnienia uzupełniania swoich rezerw amuni- 
cyjnycn i sprzętu wojennego. Dostawy z An­
glji są o tyle trudniejsze, że komunikaeja z 
wyspami brytyjskicmi jest prawie ie  zupełnie 
zerwaną. Dostawy z Ameryki "  trudni one są 
olDrzymią przestrzenią.

I na tenf tle nasuwa się zupełnie oczywista 
uwaga, że ktoś musiał czegoś zadniedbać. sko­
ro doszło do tak katastrofalnej porażki mo­
carstw zachodnich —  Francji w pierwszym 
rzędzie. Dzisiaj możemy otwarcie powiedzieć, 
że winną jest tutaj tylko sama Francja, a ra­
czej polityka rządu francuskiego. Rząd fran­
cuski uwierzył, że Niemcy nigdy ni* bedą już 
dążyły do rewindykacji strat poniesionych w 
wyniku wojny światowej.

A przecież nawet „szary“ człowiek od wie­
lu już lat orjentował się, że w Niemczech po 
podpisaniu układu o zawieszeniu broni musi 
powstać ruch odrodzeniowy. Każdy musiał 
sobie zdawać sprawę z tego, że szeregi mło­
dych Niemców Lędą chciały zmazać klęskę 
lat 1914— 1918.

Po zakończeniu wojny powstały między 
Francją i Anglją poważne różnice zdań. Zna­
na jest anegdota, kiedy to Clemenceau w nie-, 
długi czas po zawarciu pokoju w r. 1919 zwró. 
cił się do Lloyd George'a w następujący spo­
sób;

■i-i Mam wrażenie: że Anglja prowadzi poli­
tykę wrogą Francji.- • • > .v V

—  Postępujemy' tylko w myśl naszej od­
wiecznej tradycji —  odpowiedział Lloyd 
George.

Anegdota ta, uwieczniona zresztą we 
wspomnieniach „Starego Tygrys.-*1', odzwier 
ciedla nastroje, jakie panowały między so- 
ju znikaml już w niedłuei czar Po odniesie- 
pin zwycięstwa.

Tu ieży pierwsza przyczyna dzisiejszych 
niepowodzeń.

Mimo doświadczeń wojny światowej nie 
wprowadzono w Anglji obowiązku służby 
wojskowej, żołnierze angielscy, zdemobilizo­
wani po wojnie, skazani byli na nędzę, choć 
piersi ich zdobiły medale i krzyże wojskowe, 
Brak odpowiedniego zasadniczego podejścia 
do problemów wojskowych, był arugą przy­
czyna dzisiejszej klęski.

A potem wspomnijmy nieszczęśliwą erę 
polityki rządu Rluma. Lawirowaniu między 
partjaml, tworzenie sztucznych tworów poli 
tycznych, popieranie akcji „ezerwonyeh“  v 
Hiszpnnjl, podyktowane przedewszystkiem 
względami natury handlowej, chaos i zamie 
tranie, jakie wprowadził Blum do szeregów 
Franćuzów — oto podkład, na którym mu­
sieli ludzie w rodzaju Daladiera czy Rey-i 
nauda budować niemal od nowa potęgę mi­
litarną Francji.

Z drugiej strony charakterystyczna polity 
k i Chamberlaina, który dokładał wielkich 
starań poprostu do tego, aby przekonać cały 
świat, że Anglja nie jest tern, czem była, że 
staremu lwu brytyjskiemu wypadły pazury, 
że zestarzał się, utył i stracił ochotę do walki.

Wreszcie propaganda francusko-angielska, 
której błędy widzimy dopiero dzisiaj. Twier­
dzono, że Niemcy nie mają benzyny, że żoł­
nierz niemiecki ma mundur z pokrzywy, że 
czołgi niemieckie budowane są z tektury, bo 
nie: nia żelaza. Wszystko to utwierdzało każ­
dego obywatela Francji czy Anglji w przeko­
naniu, że mocarstwa zaehodnie są potęgami 
oie do zwalczenia. Wzrastało poczucie pew. 
ności siebie i bezpieczeństwa.

Czyż można się dziwić, że we Francji wy­
buchła teraz panika? Czyż można się dziwić, 
że człowiek, którego zapewniano, że mu włos 
z głowy nie spadnie, jest przerażonym i za­
skoczonym, kiedy cegły z rozwalonego bom­
bami domu walą mu się na głowę? To jest 
ezwar.ą i najważniejszą bodaj przyczyną za­
łamania się.

Jeśli Clemenceau zdobył sobie w opinji na­
rodu francuskiego zaszczytny przydomek „o j. 
Ca zwycięstwa'1 — to dzisiaj mus1 my stwier­
dzić, że Blum i Chamberlain wywalczyli sobie 
przydomek „ojców kląski1*. Tak ich zapewne 
nazwie Jiistorja Francji i Anglji, czyniąc ich 
odpowiedzialnymi za zniszczenie i straty oby­
dwóch krajów- 

Klęska Francji i Anglji, poniesiona na po-

nic inaja zamiaru mieszał się 
do spraw Ameryki.

Scnseculmi wywiad dziennikarza amerykańskiego i  Hitlerem.
Be i.i.v 17 czerwca. Adolf Hitler przyjął na Zachodzie amerykańskiego dziennika­

rka Wleganda I udzielił mu dla prasy amerykańskiej edoow^dzi no ize**, p py^ań, 
dotyczących stosunków niemiecka-amery kańskich.

N sprawia nastawienia Niemiec do Ame­
ryki, oświadczył Fuhrer: Niemy są jeo­
nem z tyci niewielu jańitw. któr dotych­
czas wstrzymywały się od mieszania srę do 
spraw amerykańskich.

„Niemcy nie posiadały ani terytorial­
nych ani Politycznych interesów naken- 
tynencis mer/kańskim i nie posiadają 
ich dzisiaj, Je, J ktoś twierdzi coś przo- 
ciwneye, to mi w‘ z jakichś względów u* 
myilnfe nieprawdę. -  Jak sobie amery­
kański kontynent ukształtuje swoje ży­
cie — oświadczył Fuhrer — to nie Inter >  
suje nas. Dotyczy to zariwna Ameryki 
Północnej jak i Ameryki Pełuttnjowwj1'.
Cu do doktryny Monroego zauważył A- 

doif Hitler:
„Nie wisrzę, aby jakaś doktryna, taka 

jaką ogłosił Monrue, mogła być pojmowa­
ni jako jednostronne ujęcie niemi "ł «i 
się. Cni doktryny Konroego pal j a  ua f m 
aby przeszkuizić mieszaniu się państw 
europejskich do spraw amerykańskich — 
co zresztą Anglja, która sp.na posiada ol­
brzymie terytorialne i po|Kyc«ne Ipteresy 
w Ameryce, czyni stale — ale na tern,

aby również I Ameryka nie mieszała aię 
no nr iw europcj kim.

Fakt, iż Jerzy Was zyogton sam wydał te­
go rodzaju ostrzeżenie narodowi a mery- 
skiemu, potwierdza logikę I rezsądnuść te­
go wyjaśnienia. Dodani do tego:

Ameryka dla Amerykan,
Europa dla Europejczyków!"

Zapytany o stanowisko w sprawie zapo­
wiedzianego pT^ez prezydenta Roo«evelta 
programu zbrojeniowego, odpowiedział 
Fuhrer:

„Trzym-m się zasady Monrwego także I

przy odpowiedzi “ to pytanie. Nie osą­
dź alUJ także programu zbrojeniowego Sta­
nów Zjednoczonych, nie interesuję si« nim, 
Pracuję skutkiem tych samych przymuso­
wych wpływów od lat nad największym 
programem zbrojeniowym świata i dlatego 
mogę odróżnić fantastyczną plotkę od real­
nych możliwości praktycznego życia. Na 
tym punkcie zdaje się, że naogól panują 
fantastyczne zapatrywania11.

Na pytanie oo do interwencji. Ameryki 
W postaci dostaw Samółótów i Sprzętu w o- 
jennego odpowiedział Fuhrer:

„Interwencja Ameryki w postaci ma­
sowych dostaw nie może zmienić wy­
nik j  obecnej wojny. Nie potrzebuję 
podawać podstaw takiego zapatry­
wania. Rzeczywistość zadlocyduje 

o tern11.
Swoje zapatrywania na temat rozsze- a- 

nych w Am «ryce wiadomości i donm„ieh 
co do rzekomej „pir.toj kolumny" ujął Fiih- 
rer następująco:

„Nie mugę wogóle zajmować się tak zwa­
ną piątą kolumną, ponieważ tęgo rodzaju 
kolumna >rie istnieje g«**a urny h ji( fan 
taatóW. Jeśli jakieś władze najprzód wpę­
dzają swoje narody do wojny a potem 
przeżywają etrnszliwe załamanie się, wów­
czas jesi samo przez się zrozumiałem, że 
chętni# ugiłują zrzucić winę ni kogoś in­
nego. Główny o jednak celem tego powie- 
azama jest, : ,oy stworzyć pojęcie ogólne 
dla istniejącej naturalnie w każdym kraju 
Opozycji,,

Opozycja ta nfe ma nic wspólnego 
z Niemcami.

Raczej jest przeciwne. Są to albo skrajnie 
radykalni nacjonaliści albo niędzjnaro­
dowo zorjeutowani komuniści, względnie 
pacyfiści lub inni przeciwnicy wojny.

Jedynie dlatego, że ci politycy nie mogą 
na właściwej drodze uporać aię z opozycją, 
przypisują jej zdri.dę araju i usiłują przy 
pomocy tego rodzaju niegodnej metody za­
wiesić patriotyczny płaszczyk, i w ten spo­
sób umotywować przed oczyma świata 
vynal< kienie budzącego przestrach pojęcia 
„Piątej K olur ny11.

Nasi przeciwnicy przegrają tę wojnę nią 
dlatego, że posiadają owoą „piątą kolum­
nę1-, ale dlatego, że mają skorumpowa­
nych nies imienny, h, względnie duchowo 
ograniczonych polityków. Przegrają ją, 
panjewai Ich organizacja wojskowa jest 
zła, & Ich aawćdztwe we.enne niedołę­
żne. Niemcy wygrają tę wojnę, ponieważ 
naród niemiecki wie, iż jego s-r-wa jest 
sprawiedliw ą, ponieważ niemiecka orga­
nizacja wojskowa i dowództwo są lepsze 
I ponieważ posirdimy najlbpszą araiję I 
najlepsze uzbrojenie.
Nie było nigdy moim zamiarem lub 

nmim celem — oświadczył w dalszym cią­
gu rozmowy Fiihrer — niszczyć brytyjskie 
imperium światowa Przeciwnie, jeszcze 
przed wybnehem wojny wywnłarej przez 
Anglję i Francję, przedstawiłem rządowi 
angielskiemu propozycje, w których posu­
nąłem się tak daleko, że zapioroonowałe!ir 
notttue Kzeszy dla egzystencji imperium. 
Nie żądałem niczefp) więti, o- Anglji, jak 
tylko tego, aby Niemcy były uznane jako 
równouprawnione I tak *il traktowańe, 
<iby Anglja ochraniała wybrzeża Niemiec, 
gdyby Nien-uy zostały uwikłane w wojnę i 
wreszcie aby nam zwrócone niemieckie 
kolonje. r dostanę je!

Natomiast w Londynie i wśród opinji 
świata oświad«zouo i pisano, że narodowy 
socjalizm musi zostać zniszczony, żj Niem­
cy muszą zostać podzielone i całkowicie 
rozbrojone, oraz pozbawione wszelkiej mo­
cy. Ja zaś nigdy tego rodzaju celów i za­
miarów nie wypowiadałem w odniesieniu 
do Anglji,

rŁ .s t o p ie n ie  d  i
Bombardowanie Adenu*

i łodzi podwodnej*

Rzym, 15 czerwca. Wioski komunikat woj­
skowy z soboty brzmi następująco*

Główna kw atera armji włoskiej donosi:
Nj froncie alpejskim realizuje się w dal­

szym ciągu przewidzimy olan. zajmując kil­
ka iuii jscowośel po przeeiwnej stronie grani­
cy. Nieprzyjacielskie usiłowania, zmierzające 
do przeszkodziła w tej akcji zostały odpar­
te, przyezem wzięto do niewoli kilku Jeńców.

We wczesnych godzinach porannyeh 1* 
ezerwea jednostki włosklrj marynarki starły 
się z nieprzyjaeiełską formacją flotowi,, skła­
dającą się z krążowników i tornedowców. 
W walee wzięły również udział baterje przy­
brzeżne marytarki wojennej, Torpedowiec 
„Calatafini** trafił dwa wielkie kontrtorpe- 
dowce, przyraem jeden z nieb zatonął.

Flota powietrzna mlmu niesprzyjającej po-' 
gody przeprowadziła ponowne i skuteczne 
bombardowanie objektów wojskowych na 
Malele, dokonując lleznyeh przytem lotów 
wywiadowczych nad nieprzyjaeielskiemi punk­
tami oparcia. Jedna nieprzyjacielska łodż pod­

wodna została zatopiona przez włoskie hydio- 
plany. |

W t włosi Jej Afryce północnej nieprzyja­
ciel ponowił swoje ataki przy użyciu licznych 
sil pancernych na włoskie punkty graniczne 
w pobliżu granicy eginskiej. Ataki zostały po­
wstrzymane. Skutcezua akeja włoskiej fiuty 
powietrznej przy wydatnem użyciu karabinów 
maszynowyeh i zrzueeniu licznych bomb w 
lotach nurkowych, uzyskano poważne rezul­
taty.

Nad Tunisem przeprowadzono akcje wywia­
dowczą floty powietrznej.

We włoskiej Afryce wschodniej flota lot­
nicza —  poza licznemi lotami wywiadoweze- 
mi, poza Iinją graniczną, zaatakowała w nocy 
na 13 czerwca nezę morską i lotniczą w Ade- 
nłe. zrzucajae wiele bomb na objekty wojsko­
we i strącając jeden nieprzyjacielski samolot. 
Jeden z włoskieb aparatów nie powrócił.

W godzinach popołudniowych bombardo. 
„ano bazę morską Wajlr, nlszeząc trzy samo­
loty na ziemi, uszkadzająe urządzenia. 
Wszystki* samoloty włoskie powróeiły.

s m »  działa w  Mi i Mciaa M M
n a  m o r z u  S r ó d z i e m n e m .

Skuteczne bombardowanie nieprzyjacielskich lotnisk I urządzeń 
portowych. -  Zniszczenie 40 niUpr-yJacłelsklch samolotów.

Jaełel pozostawił jeńców I broń automa­
tyczną w naszych rękach.

Na morzu sródziemnem flota i lotnictwo 
kontynuowały swą działalność coraz sku­
teczniej I z co>ax lopszemi rezultatami. Po 
podaniu do wM om uM  urzędowo przez ra-

(::) Rzym, 17 cz irwra. Włr -kl komunikat 
naczelnej komendy arlmjl z niedzieli brzmi 
następująco:

Na granicy al„i jęki ej akcja wywladow- 
czk odd-slałów włoskich rozwijała się wezę- 
rizle po drugiej stronie gnanłeyi. Nicprzy-

lach pób.ocnej Francji nie jest ich jedynie 
klęską. Zachwiała ona poważnie całym świa 
tem. Światopogląd wielu ludzi, wielu narodów 
został wykolejony Ludy, które wierzyły w 
potęgę Albionu — teraz stanęły bezradne wo­
bec nowowytworzonej sytuacji. Nie wiedzą w

którą stronę iść, jeśli to, co w ich umysłach 
wydawało się wiecznem —  chwieje się i prze­
wraca. I nikt nir przewidział, że z wielkiego 
zwycięstwa zrodzić się może wielka klęska. 
Tem większe jsst dzisiaj rozgoryczenie i tem 
większa rozpacz. Rob.

djo angielskie o stracie angielskiego krą­
żownika „Calinso11, o czem doniesiono już 
w  włoskim komunikacie wojennym nr. 2, 
włoskie toroeiiowce w dalszej zwycięskiej 
akcji przeciw nleprzyjoiclelekim łodziom 
podwodnym jedną z nlth zatopiły.

Rćwnocr*śnl b lotr'etvo wło kle udowo­
dniła swego ucha otenzywnego I wszędzla 
p> leję to inicjatywę. Z widocznym ekutkiem 
dokonar-o llcźnycli bombardowań lożn.ek 
francuskich, urządzra oortowych n Kor­
syce 1 arsenału w Burnuls r ■ Ma (cle, nad­
to przeprowadzono zakrojoną na szeroka 
•kale akcje zaczepną przy udziale 79 samo­
lotów myśliwskich i izeoiw lotniskom w 
c an* des Maure, i Cuert-Pierrcf-n oraz 
We Francji południowej. Zniszczono 40 sa­
molotów nrepiiyjfli ielskich częściowo w 
zażartych walkach powietrznych, częścio­
wo na ziemi, Wysadzono w powietrze wiel­
ki ohÓL łodzi podwodnych I wzniecono licz­
ne pożary. Gcdną uwagi byfi> obrona nle- 
przyjacirleka. Pięć włoskich samolotów 
nie powróciło do swych punktów wyjfpio- 
wyrh.

W  Afryce północnej toczą się iwałtowne 
działania przeolw siłom ingi«|skim, wspie­
ranym pr/fi liczne tanki, ueiłującym prze­
prowadzić atak w k>e' <nku SHi-Azels.

W Afryce wschodniej jidnr :ki lotnic­
twa włoeklega zbombardowały lotniska w 
Berbera I Mandi. a Nad Nasrsus zeitrze. 
lo. o wiele samolotów angleileklch w cz ile 
próby nalotu.

W  nocy na tP czerwca nlsprzyjarlsl do­
kopał zwylcłyjch nalotów nnd -ffo-kle tr 
tytorju". Artylerja iizeciwl»tni ze- 
stnelUe 4 samoloty nleurzyjaolelakle.

Hacha i Tiao ikładają gratulacje 
Hitlerowi.

(= ) Berlłn, 17 owtrwes.. Z okazji zaj'ęoia 
Paryża. ptoezydieai+ protektoratu Gzoch i 
Moraw, dr. Raohr oraz prezydent fSłowa- 
cji Tiso pmaeisłali telegraficznie swoje ser- 
d«c®nc gratulacje Hitlerowi.



W krainie słońca
i KrakAw, w czerwc/a.

Dziś, kiedy [Włochy etanęły po strobie 
Niemiec i .ypowiedziały wojną . acno 
elnim demokracjom, kiedy szpalty dsńei 
kćw na całym świecie przepełnione są ar* 
tykułami o Włoszech, wa-to, i nam pi 
pomnieć sobie ten i ów szczegół.

Królestwo włoskie obejmuje w Europie 
pó.! ijneji A ptnlsw , wyw. Sardynii* 
Sycylią, o łącznej pow-cnzeLm 310,122 km» 
kw, oraz -Alkanją o powierzchni 37.551 km. 
kw.

Położenie półwyspu Apenińsifciego jest 
bardzo dogodne gdyż otaczają go z trzech 
stron murza: Adrjatyekie, Joń kio i Tyr­
reńskie, a-od północy odcina od reszty lą» 
Au europejskiego wielki łuk Alp. N i po­
łudnie od Alp rozciąga »ią wielka i żyzna 
nizina łumba] dzika, przez którą przepływa 
rzeka Po (Pad).

KKi t we Włoszech, zwłaszcza po­
łudniowych, jest wybitni* morski,

w częściach jednak, północnych znacznie 
ostrzejszy. '.. starożytności śnieg i mróz 
nie były we [Włoszech taką.rzadkością, i  * 
dzisiaj. L”czn» malówScze jeziora pd. 
doi, cow< jak Como Garda, Dago Magguo 
re świadczą o tern dobitni*.

Rożunnośc we Włoszech zmienił* ełą 
w elągu wieków zupełni*.

EWi ^toirozytności był to, kraj pokryty Wie! 
kitami lasami, które dopiero pod panowa­
niem Rzymian przetrzebiono, wprowacui, 
jjąc uprawą pożył “cwnyieh drzew, Winną la 
torośł, drzewa oliwne i fi rorwo. cyprys 1 
pinją, laur | mirt przynieśli do Włoch już 
koloniści greccy. Później sami Rzymianie 
rozwi ieJi uprawą wszelkich jarzyn' i owo­
ców, które s »ro» odbili z Azji lub Afryki. 
iTak charakterystyczne dziś dla Włoch po 
ludniowych drzewa cj tryno we i nom? rań- 
ozowe sprowadzili tam dopiero Arabowie 
W wiekach średnich. Na szeroką skalą za 

ojony plan przemienienia Włoch w oł- 
rzymi ogród owocowy, został w ostatnich 

Czasach wypracowany na polecenie Mus- 
Boliniegó, w związku z ozem dziesiątki ty- 
®iącj drzew radzono tam corocznie.

Gleba we Włoszech jest bardzo urodzaj­
ną, na której znakomicie rodzi sią pszeni­
ca. Role, igi „dy i winnice zajmują 53,8°/o 
powierzchni, drzewa kaftanowe 1,4%, lasy 
,4,3%, halle i pjscwisika 1,2%, oraz meużyt- 

29,3%.
Pod wzglądem pospodoresym 

t/fochy są prawie samowystarczalne.
Na szeroką skalą Jedt zatKojona uprawa 
pszenicy, kukuj*uJzy l ryża,bardao wyso-

dirbm iłs włoskiej artylerii.

Włoski krążownik „Pola”.

ćo też stoi warzywnictwo, uprawa Winnej 
latorośli . drzew owocowych, głównie m o­
reli. Tu i ówdzie uprawiają bawełną, a na 
S ycj Iji są plantacje trzciny cukrowej. 
Oków bydła, owiec i św iń, znanym był we 
Włoszech od czasów najdawniejszych, _ a 
dżiś zajmuje jedno z pierwszych miejsc. 
9uie znsusnl, na też hod »w!j* Jedwabni­
ki w.

Jeżeli chodź, o bogactwa mineralne, to 
i rusimy wspomnieć o rudzie żelaznej i cyn- 
ću, oraz o niewyczerpanych wprost ilo- 
ioiach siarki, uwłaszcza na Sycyiji. .Miesz­
kańcy na wybrzeżach zajmują sią rybo­

łówstwem, połowem gąbek, korali i wydo­
był" aniem soli.

Przemysł we <Vło»zech stoi bardzo 
wy*. ko, zwłaszcza włókienniczy.

Ponadto znane są na cały świat fabryki 
maszyn i samochodów w Mediolanie i Tu­
rynie, fabryki chemiczne, przemysł cera­
mi izny, szklany i zdobniczy w Wenecji, no 
i fabryki makai onu, wśród których palmą 
pierwsreń: twa dzierży Neapol.

V  locny słyną nietylko z lazurowego nie­
ba ale i z licznych miast, z których pień. • 
sze miejsce należy sią oczywiście „Wiec*- 
n .nu Miaotir Rzyn.owi stolicy państwa,

nad «z®Eą Tyfirem. Miasto to posiada nieo- 
ci ni one zabytki nad owiane z' dawnycL cza 
sów, na ] tóryth jest wyryte niejedno stu­
lecie. Pii knó ,Wło< r od dawien dawna było 
siłą anracuyjną. dla licznych pisarzy i ar­
tystów, kitćrzy szukali . atchnienia ^śróó 
starożytnych ruin, na tle przepięknej na- 
irry. Piąkno Italji podkreślił miedzy in. 
jeden z poetóu w następującym wierszu:

Kocham twe A lpy śnieżyste,
Tw« niebo w wiecznym lazurze,
Pól twoich piąkno wieczyste,
I  boskie dzieła w marmurze.

Wi istocie każdi m mai miasto posiada 
fakąf atrakcją: W .m ec ja — kanały, które 
zastępują uiice; nad Neapolem króluje We- 
żuwjusz; Florencja słynie z dziel . ztuki, a 
nawet wulkan Etna na Sycyiji zdumiewa 
swą wysokością (3.279 m).

Państwo włoskie, które wy rosłe na gru­
zach dawnego ?mp< r,ium rzymskiego prte- 
jął o też tradycje dawnych Rzymian. Mi- 
mc, że rjeinoczenie W łoch nastąpiło dosyć 
póżro, bo w roku 1870, jednak W łosi ode­
grali wybitną ■ nią w życiu kultu."ilnem 
świata już parą wieków przedtem. Już 
wieki średnie wydały takich pisarzy jak  
Dante, Petrarka, czy Boccacio, a. jązyk li­
teracki wykształcił sią w wieku X Ili-tym . 
Sztuka włoska do«’jła d<> największego 
rozkwitu w dobie Odrodzenia, a dzieła $W  
Wnych malarzy i artystów jak Ratató. 
leona: do da Vinci, T ycjan  Michał Anioł 
i dziesiąjtk, innych budzą do dziś duia po­
dziw.

Jećel: zastanowimy sią nad pobudkami. 
Jakie skłoniły W łochy do wj powlec senia 
,/o jn y  Fram Ji i Ang*ii, to przjKOrumy uią, 
Że aintagonbim, zwłaszcza vtto-Kc-frvłi ~u 
ski, istniał już ou szeregu lat po wojnlo 
światowej. Jeszcze w czasie gabinetu Tar- 
Jieu we Francji, Mussoliui postawił

żądania rewizji trektatow pokojowych.
Jeżeli bow i m  porównamy, to Francja po­
siada okrągło 550.000 km. ki r, obszaru i ol­
brzymie imperjum kolonjalne, z wiol kim 
zasobem » mówców, a do tego ledwo 40 
miljonów mieszkańców, h W łochy obejmu­
ją  okrągło 320.000 fan', kw. i do tego ponad 
45 miłjónów ludności, »  kolonje ich (Try- 
pólitanja, Ęrytreja, Somali wt. i Abisynja) 
nie mogą rówhać sią r, posiadłościami fr»n* 
ouskiemi, to zroznunU my dlaczego W łochy 
zdecydowały sią pa licznych, bezskutecz­
nych zresztą konferencjach I próbach zła­
godzenia antagonizmu, rzucić swój miedz 
na szalą, Blmbam.

ILE ŁOSI JEST NA ŚWIECI£1

Jak wiadOiiiO, używane są łosie jako 
zwierząta pociągowe zairówam w Szwecji. 
Norwegji, jiak też w Rosji północnej. Są 
to zwierzęta niezwykle silne i a&yhkie i 
spełniają rolą naszych koni. W obec tego, 
że w ostatnich czasach polowano bardzo 
intensywnie na łosie -w Szwecji, wydał tam­
tejszy rząd zakaz dalszego tąpienia teg-o 
szlachetnego zwierzęiiia, aby nie uszczu­
plić jego liczebności. Rocznie zabijano aa 
polowaniach około 6.000 łoaL Trudno do- 
g śtadniie. jc^Bfeyć iljąfci ło°i w Europi©> we- 
j Hop odstrzału jednak możno sąjds-ić, że ży­
le  ich eo namniej stokilkadziesiąt tysiący.

KR6L0W1E KOJARZĄ MAŁŻEŃSTWA.
Niektórzy wielcy ludzie mieli dziwną pa­

sją do kojarzenia małżeństw i to cząsto 
celem iadiowolenia jakiejś złośliwej fanta­
zji, gdy debra ai małżonkowie odznaczali 
sią zazwyczaj fizycznym i moralnym nie­
dobraniem, tworząc groteskowe stadia. Ta­
kie zamiłowanie do kojarzrnla małżeństw 
wykazywał Ludwik X IV , który, przypa­
trując ®ią pew nogo razu wystąpująey ui na 
dwiorekim festynie karłom, postanowił wę­
dkować miniaturową rasą ludzką przez ko­

ją .-zonie liliputów miądzy sobą. Okazało 
Sią j- inek, że natura Wziąła w tym mał­
żeństwach odwet i dzieci karłów, .pożenio­
nych i racz króla, były norma'nyrtjj ludźmi. 
Nlezra/ony tein niepowodzeniem król Lu- 
dw il X IV  snuł swoje eugeniczne plany 
daloj, i żenił ludzi, dobierając ich według 
urody. Dooicrał przy tern ludzi z rożnych 
sfer i  o różnych poziomach umysłowych, ale 
obdarowanych przez naturę dużą urodą. 
Jak wzmiankują współcześni pamiątnika- 

rze, d i.ug' ten eksperyment udc-1 sią daleko 
lepiej, ńiż pierwszy i pęto ukow'ie tycł 
małżeństw odznaczali sią wielką urodą. 
Mniej miłe upodobania i bardziej złośliwe 
mj.ał słyrny despota, cesarz Neron, , który 
żenił ludzi, dobierając ićh z punJsta widze- 
nia przeciwieństw. Pewne razu kazał ję- 
dxw=mu rzymskiemu szlachcicowi ożenić sią 
z żeb raczka bez nosa i rąk. Rzymianin, 
chcąc nie chcąc musiał wykonać ■ ©zkaz 
cesarza, który urządził niezwykl« huCine 
wesele i bawił sią na nim Świetnie/ Tenże 
‘■e&ar* zauważył pewnego razu wysokąpią- 
kną chrześcijanką, którą prowadzono na 
stracenie i postanowił ją wydać ząnłąż za 
swojego nadwornego wesołka, bardzo ni­
skiego wzrostu i  bardzo pokracznego.

Również Napoleon I dziwno imał upodo­

bania do kojarzenia małżeństw w swojem 
otoczeniu. W ydał on zamąż swoje siostry, 
pożenił braci i dalszych krewnych, a rów­
nież ingerował bardzo cząsto w stosunki 
r-Odzinne woich dworzan, żeniąc ich we­
dług swojego upodobania, oczywiście, ni* 
pyta jąc sią r ig c y  o ads nie, czy projektów* 
ny marjaż jest miły zainteresowanym o- 
sobom. ;

iłZIWNE JEZIORA.
W obec wylewa W isły, o którym ostat 

nio tyle sią mówiło warto wspomnieć o je ­
ziorze V  akati pu w połndin. NoWo: Zelan- 
dji, które odznacza sią też tern, że co kilka 
minut jiodnosi sią i upada o siedem i pół 
centymetra. Przyczyna tego dżiwnćgo fa ­
lowania jest nieznana. Jeziw o to posia­
da kształt litery S., długie jest na 80 km, 
a szerokie na 5 km. Na wyspie Cejlon je»t 
jezioro jesżcże dziiwniąjsze, zwie się ono 
Batkcelac i sławne jest * tego, . e wieczo­
rami, a zwłaszcza w czasie pełni księżyca 
wydobywają sią z niego' jakby tony śpie­
wu Również dziwnem jeziorem jest jezio­
ro na wyspie Rildin, koło Murm.auia na 
morzu Północnem. Składa sią ono z pią- 
ciu warstw, a mianowicie gorns warstwa 
głąbotości inniejwiącej metra obejmuje 
słodką wodą. druga warstwa poniżej wodą 
lekko słoną, trzecia warstwa wkońcu jest 
lekko za różowio-a przez mikroby, w koń­
cu ostatnia warstwa przesycona jest, kwa­
sem 'siarkowym, Najdziwniejsze jest to, że 
po&zezególhe warstwy wody nie mieszają 
clą ze sobą.

„GONIEC K R / KO"W ">KI“ Nr. 138. Wt orek, ’.t? . zerwca 1940.
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Dziesięcioro „przykazań 
ruchu ulicznego.

a naste/atem ciepłej pogody wsnn-ł- 
S f ruch ułtozny, co ai-totety powoduje 
row n M  zwiększeni© sit iiości nissm ęilt- 
wjrsh wypadków, le jących  z  reguły wyai- 
kuma nieostrożności pjraeetiodimów, aio- 
przestrzegania podstawowych zasad ruchu 
uli©®aego. Eozaroia sit samo prze® sit, ża 
przechodnie, a praedewszystMam dzieci, 
kobiety i osoby starsze zWjJu^rja przy u- 
życiu, jezdni na szczególną opieką i ochro- 
nt ae sirony kierowców pojąssdów.

.N b  wynika z tego bynaiuntel. że jezd- 
ma jest miejscrm do spacerowania, pro- 
wadzenia rozmów lub przywitania sir ze 
»■ wiernymi. Wszyscy powinni be® wzglę- 
du na ich wiek i stan jezdnio jaknajkrót- 
szą drogą pa»ekr©czyą i to zawsze w Kie­
runku prostym, nie zatrzymując sit- Ka­
żdy, kto nie stosuje sit do tej podstawo­
wej aais®i ly przekracza obowiązujące prze­
pisy i podlega karze. Niestety bardro czę 
sto jeszcze sit zdarza, że

dzieci robią z ulicy teren zabaw 
i w zapale wybiegają na jezdnie, zapomi­
nając q tem, że z  każdej strony grozi im 
niebezpieczeństwo, Ozesto daje sit rów­
nież zauważyć, że ludzie starsi, miesz-KaJi- 
cy  wsi jak i ułomni prz. yprząfcraczauiu 
jezdni tracą swote pewita^ć, wracają, bie­
ga ją u, jedną to w drugą stront i czę­
sto właśnie takie zachowanie sit jest 
przyczyną ciężkich wypadków, które' nie 
powstały przez nieuwagę lub nieostroż­
ność kierowcy danego pojazdu,

Ludzie hojaźiiwi na ulicy 
w wielkiir ruchu zupełnie tratą głową, 

nie wiedząc poprośtu, co ze eohą poeto. 
Dlatego też u dzieci już w wczesnej mło­
dości zarówno w szkoj© jak i w  demu po­
winno się intensywnie- pracować nad wy* 
robienit r -  dyscypliny ulicznej, uświada­
miając im jak wielkie są niebezpieczeń­
stwa ulicy i wiatkomiejskiego ruchu, 

W ogóle doMadna znajomość obowiązu­
jących i podstawowych przepisów kuchu 
ulicom ego musi jeszcze we wszystkich 
warstwach społeczeństwa być bardziej 
rozpowszechnioną, stań się musi własnoś­
cią wszystkich stenów, Knajoanośó praw i 
przepisów jest jednym z najpierwwych o 
bowiązfeów Irdzi, zyjącyob w większych 
zbiorow iishaoh Indnfech. W iadom o® jest 
powszeohnio, że przeważna cześć orze­
ch o inićw przed pr-ckroczeniem jezdni nie 
zastanawia sit rad trm, ezy jezdnia jest 
w ołr i, czy nie croti ze strony jakltgoś 
zbliżającego slą pojazdu niebezpieczeń­
stwo. Pf?,edóivs2yśtkiem piesi powinni ba­
czniejszą uwagt s wrócić na urządzeni' 
eygnałifcaćyjme pojazdów mechanicTnych 
(np. strzałki boczne, sygnały czerwon s z 
tyłu wozu iitp.). 'Właśnie z tych maiłów 
można w miejscach pod względom technb 
cwjjcn truanjch v j  wnioskowa). Kierunek, 
jaki damj samochód chce obrać i odpowie­
dnio sic do tego ra stosować!

Pierwszym warunkiem większego bez­
pieczeństwu jest, aby każdy pieczy pod­
czas przejścia przez jezdnie okazał wmrej 
zastanowienia I punowenla nad sobą. — 
Zwłaszcza na ulicach o wielkim ruchu ka­
żdy przechodzień musi najpierw stanąć 
aa brzegu chodniki?, i rozg lą d a ć sią, czy 
nie ua^jeżdżo u tej chwili jakiś pojawi, 
osy cza® i miejsce są odpowiednie do prze­
kroczenia jezdni.
W szyscy powinni bardziej przystosować 

sl% do nowoczesnego ruchu ulicznego,
uaaać jego konieczność, uczyć sią dyscy- 
p łiny j panować nad sobą.

Tylko prze® uwzględnieni© wzajemnych
Sątateb, ruch ulica ay odbyć sią może bez 

amowuuia i Ińwb®, nieszczęśliwych wy­
padków wydatnie sd© przez to zmniejszy, 

W  równej mierze kierowca po jazdu mu- 
sl uważać na wszelkie zntto drogowe, 
przepisy jazdy, jak i przechodzeń. Przeto 
każdy powinien zapamiętać i
I s tw w a ś  sic do poniższych „przykazań" 

ruenu ulicznego.
1) Pieszy powinien wyłącznie używać 

Sporządzonych dla niego dróg (chodników 
dtp.). Używanie dróg przeznaczonych dla 
konnych lub rowerzystów, które nie zo­
stały specjalnem rozporządzaniem połicyj- 
nem dopuszcizone dla ruohu pieszego jest 
wzbronione.

2) Przy przejści przez jezdni© należy u- 
ważąć na ruch i okazać k on im n y wzgląd 
dia innych Należy sią stosować do zleceń 
i wskazówek urzędnika policyjnego.

81 Jezdnie i drogi dla rowerzystów nale­
ży przekraczać na naj krótszaj drodze I bas 
zatrzymaniu sią. Na skrzyżowaniu ulic z 
osnaozonemi przejściami należy jedynie 
nżywać wyznaczonych przejść. Przed o- 
pnszczeriem chodnika przechodzień powi­
nien obejneó sią najpierw w lewo, ponie­
waż z ta-i strony grozi mu pW wsae ntebez- 
|ńeo»eństwo a npstopoie, kiedy znajduje 
sią na środka jezdni, zwrćeić uwagą na 
prawą stroną.

4) Przy wielkim ruchu ulicznym prze­
kroczenie jezdni może się odbyć jedynie 
na skrzyżowaniach i to tylko wprost, a mc 
na ukos.

5) Pieszy musi przed nadjeżdżającym 
pojazdem zachować odpowiedni spokój,
ni© wolno mu biegać tam i z powrotem. 
Jeżeli już niema czasu na wymijanie, po­
winien spokojni© zatrzymać sic. aby kie­
rowca samochodu mógt go wyminąć,
.6) Nie wolno zaraz po zatrzymującym 

sią samochodzie przechodzić na drugą e t o - '

ną, albowiem wówczas ni©- widzi sią całej 
ulioy i  modna ni© zauważyć, że z drugiej 
strony nadjeżdża inny samochód,

7) Na utfcaeh o wielkim ruchu dzieci nie 
powinny sią bawić.

8) E to czeka na tramwaj lub na autobus, 
powinien stanąć no brzegu chodnika lub 
na wytrpkai h wybudowanych specjalnie 
dla tego calu,

9) 2* katanę tost rówmeż wskakiwanie i 
zeskakiwanie poucza* biegu tramwajów, 
autobusów lub Innych środków lokomocji.

10) Tworzenie grupek na chodnikach a 
przedewszystkiem na jezdniach hamuje 
ruch uliczny i jest wzbronione, Paragraf

pierwszy rozporządzenia o  ruchu ulicznym 
w Niemczech brza?^ „Każdy uczestnik cu­
chu ulicznego powinien sic w ten sposób 
zachować, aby nikomu nie szkodzie, nikogo 
nie zaczepiać ani wstrzymywać. K ridy  po­
winien1 przestrzegać obowiązujące przepi­
sy równie* i wtedy, kiedy niema w pobliżu 
urzędnika policyjnego.

Tylko wtedy można mieć pewność, że 
wszędzie tem, gdzie th  znajdujemy, nlo 
napotkamy na przeszkody. O ile każay. r* 
rownó pieszy jak i kierovt*&. bacznie uwa - 
zaś lądą na przepisy, wówczas zwiąkszy 
sią bezpieczeństwo ruohu riiosneę a ilość 
nieszczęśliwych wypadków wydatnie sią 
zmniejszy, B, H,

Ostatni czas wi siew rcgrah ę t proso.
Kraków, 17 czerwca. 

Gryka,
Niewątpliwie przyjaciółką rolnikr nale­

ży nazwać gryką, dającą gospodarstwom 
wiejskim nieocenione usługi.' Przede 
wszystkicm z gryki otrzymuje sią smaczną 
pożywną kaszą, którą można w rozmaity 
sposób przyrządzić.

Ziarno nieśruto^ane stanowi drskanaly

Jokarm dia drobiu, a śrutowane zastenu- 
e w zupełności ovy>t - ąhątoie jest przez 

konie spożywane, tjkosaona natomiast i na 
zielono użyta jako pokarm uta krów, 
wpływa na wydajność i jakość mleka. 
W  okresie kwitnienia, niezastąpiona ta ro­
ślina jest silnie miododajną, to też chętnie 
jest przer- pszczoły odwiedzaną.

Gryka do iwego rozwoju potrzebuje o- 
koło 11 tygodni, dlatego z siewem je j nie 
nalały sią spieszyć i nie dokonywać tego 
w maju, bo rośliny mogą wymaranąó. W y­
starczy nasiona wysiać z początkiem 
czerwca. Najlepsze rezultaty daje siew rzę­
dowy. Odlegołści pomiędzy rządami daje­
my na 28 om. Przy uprawie na zielono, 
siew musi być macanie gąśoiejszy,

Po< z»sjowie, bronujemy ziemią as krzyż 
lekkiemi bronami, wskazane jest również 
wałowanie, które przyspiesza wschody. 
Gryka roln ie bardzo szybko i doskonale 
ocięnia glebą swemi szerokiemi liśćmi, dla­
tego żadnych specjalnych pielęgnacji pq 
zasiewie ni© wymaga.

Ważna rzeczą przy hodowli gryki jest 
to, że nie jest ona wybredna na glebą, na 
którą ją wysialiśmy, byleby nie była ona 
z,a bardzo podmokła. Baje również d>bry 
plon na murszach i lekkich piaskach tam. 
gdzie wszystko chybia. Korzenie je j mają 
wybitne zdolności ehłoruo i przetwórcze 
tak, że potrafią sobie wybrać pokarm 
wsządzie tam, gdzie inne rośliny nie utrzy­
mają sią.

Bardzo sowicie odpłaca gryka zasilenie 
jaj nawozami srtueznemi. Na kwaśnych 
murszowątyeh ziemiach i lekkich pia­
skach, onróca superfosfatu danego w ilo­
ści od 50—80 kg na morgą, doskonale dzia­
ła notas lub kainit w Ilości 100-150 kg 
na morgą.

STa kaszą najlepiej zasiewać gryką wła- 
ficlwa o łodydze zaba-wionej na czerwono, 
występuje ona w uwóch typach o ziarnic

erabrzystem, oraz o ziarnie ozerwonem.
Nr paszą najlepiej nadaje sią tatarka

0 żółto zabarwionej łodydze, a złam ie trój- 
graniastem o  fałdowanym kanele, oraz 
gryka japońska, która daje najwięcej zie­
lonej paszy.

Ponieważ okres wegetacji gryki jest 
krótki, można ją  użyć jako praedplon 
przed inaemi roślinami,

Drugą można powiedzieć zaniedbaną u 
nas rośliną jest

proso
niezastąpione jako kasza i karma dla dro­
biu. Kównież słoma prosa posiada dniu 
składników pokarmowych i jest chątnie 
jedznra przez bydło. O tres wegetacjl pro­
sa podobnie jak gryki jest krótki, to t»ż 
uprrs iaiac je  powiuier rolnik uprawą tą 
kombinować z roślinami wcześnie schodzą- 
cemi z pola, jak np. z różnemi zielonkami.

Proso łuhi w swej hodowli ziemie wysta­
wione na dobre działanie promieni słone­
cznych. Muszą to jednak być gleby próch­
nicze pulchne przepuszczalne, ponieważ 
nadmiaru wilgoci proso nie znosi, Zazwy­
czaj sieje sią go na Karczunkach, nowi­
nach.

Nasion* sieje sie podobnie, jak ziarno 
gryki w  rządy. Zasiew taki umożliwi© do­
brą pielęgnacją roślin, która polega prae- 
dewszystkiem ną utrzymaniu ztemi w sta­
nie czystym, a  więc n* pieleniu chwastów-
1 rzestem motyezeniu oraz na przerwaniu 
roślinek o ile rosną za gęsto.

Przy zasiewach większych, gdzie ręczna 
praca jest prawie niemożliwa, kronnje się 
pole dwukrotnie, Pierwszy raz. gdy ro­
ślinki mają 2 ora, wysokości, a drun  raz, 
gdy się formuje trzeci listek.

Zbioru pros-a dokonujemy w chwili, gdy 
końc“  wiech żółkną i ziarno staje sią 
twarde już w połowie wiechy. Uchwycenie 
odpowiedniego momentu zbioru jest tu 
rzeczą bardzo ważną. Zawsze przy żęciu 
strawę dla drobiu w szczególności dla ka- 
należy porłagiwać sią sicroem, gdyż stra­
ty w ziarnie są wówczas mniejsze.

Plewy ud młocki stanowią znakomitą 
czek i gęsi.

Prócz Innych zalet posiada proso i tę, 
że stosunkowo bardzo mało jest napada­
ne przez szkodniki, Ząf,

KRONIKA.
OKres natdiiiłszudi dni 

w roha.
Kraków, 17 czerwca. Wchodzimy w okres 

najdłuższych dni w roku. Słońce wschodzi 
obecnie o godz. 3.14 czasu środkow o-euro- 
pejgkiego, to wnanzy, wobec wprowadzenia 
czasu letniego, o godz. 4.14, a zachodzi o 
godz, 20, czyli według nowej rachuby o 
godz. 21, tj. o godz. 9 wieczorem.

Wartość przesunięcia zegarów odczuwa­
my obecnie najwydatniej, mogąc niemal 
przez cały dzień az do chwili kładzenia się 
na spoczynek, nie świecić światła. Jest to 
ważną sprawą nietylko dla każdego gospo­
darstwa domowego, które w ten sposób 0- 
Bzczędaaią miesięcznie pewną kwotę, pła 
eąc o wiele mniejszy rachunek za prąd e- 
lektryozmy, ale także i dla całej gospodar­
ki państwowej, gdyż zużywa się mniej za­
pasów węgla, które niewątpliwie będą bar­
dzo potrzebne w miesiącach zimowych.

Narazi? ciągle jeszcze dnia przybywa 
Najdłuższy dzień m roku przypada na 
dzień 21 czerwca, kiedy długość dnia bę­
dzie wynosiła iS godzin i i?  minut. Od 22 
czerwca unia zacznie ubywać, lecz ubytku 
tego nie odczujemy odrazu, gdyż ubytek 
ten zaznaczy się przez rieco  póinielszy 
wschód słońca. Dopiero od 1 lipoa zacznie 
ubywać dnia także i wieczorem. Będą to 
straty minutowe, które dopiero później 
przeciągną się na dłuższe okresy aż do dn. 
21 września, kiedy nastąpi zrównanie dnia 
* noca

Przysłowie ludowe powiada, Że?
Około przesilenia
Zwykle sic pogoda zmienia.

A  zatem od dn. 21 czerwca powinna sią 
pogoda zmienić. Ponieważ narazi* mamy 
raczej pogodę deszczową, przeplatana bu­
rzami, przeto można mieć naóżieto, i* po­
godo ustali się na piękną, prawdziwie le­
tnią anrą. Będzie to bardzo ważnem dla 
dakzcyn stanu p ngody, gdyż inne przysło­
wie ludowe głosi t

Kiedy z Janem przyjdą deszcze,
To sie szesó niedziel kropi jeszcze.

Przysłowie to posiada pewne uzasadnie­
nie w faktach, gdyż zwykle w okresie św, 
Jana. tj. około 24 czerwca przychodzi nie* 
raz okres wielkich powodzi, jak to było 
np. w r. 1925.

Pociesza na*, inne przysłowie, które po­
wiada:

Gdy m  Pawia Uje,
Dobrych nhłorów miej nadziej*.

Lub też:
Gdy W it desreze daie,
Będą urodzaje.

Z dniem przesilenia związane są ttc*ne 
ewycząje ludowe, których początki dęga- 
ńr czasów pogańskich. W ymienić więc na­
leży t. zw, sobótki, czyli ognie, zapalan* 
przez chłopców na s»  żytach gór, puszcza­
nie wianków przez dziewczęta, skakanie 
przez ogień itd. Piękne te obchody ludowe, 
owianą poezją niewątpliwie w roku bieżą­
cym wypadną dużo skromniej, niż po inno 
lata, nie należy jednak o nich zapominać, 
lecz starać sią o zachowanie o nich pamię­

ci wśród młodzieży, aby przeszły do poto­
mności- Ich piękno i oryginalność zasłu­
gują ną to w całej pełni.

U r u c h o m ie n ie  o ‘ ok k rycsa to|  
I t o N k i  d o ja z d o w e j  w  W a r s z a w f o .

t o )  WerszuYW*, 17 czerwca. W  obecno­
ści przedstawiciel* władz z Hr -.ydentem 
generalne] dyrekcji betel w eh® M b ]  ©er* 
ttemn, gubernatorem Fw :W m t- pełnomo­
cnikiem szefa okręgu na m. Warszawę, 
Ueiłtem l komendarstem cia sta  pułkowni­
kiem v. Uitruh na czele sU w War*
tafcwte tPOttysteśó otwarcia IUd< elektry- 
c-i t  kolejki dojazdowej,

Pu powitaniu gości pracz dyrektor* war- 
BP-wekin; dyrekoji kolejowej Waldmanna. 
ktorj złożył kiótkie sprawozdacie z prac 
pr«y odbudowie tej liuji, odbyła iięjaad* 
próbna w pięknie udekorowanym wago- 
aae motorowym do Żyrardowa, gdzie , — 
i*k wiadomu, snajduto m stacja zasila* 

tóe olektrycaaą. W ciągu 
aokonano otwrroto dworca

   dworcowej.
tlruohciftieate elektrj cznej kolejki do- 

asdowej w dużym stopniu przyczyni sią 
to ulepszania komunikacji Warszawy a 
miejscowościami podmiejskiemi, pmrezem 
wybitnemu odmażemiu uiesrua a*amwade 
mi©j»JS?te. Na uwagą zasługuj© fakt, iż ruch 
na kolejce ulegnie ożywieniu dzięki za­
mierzonej obniżce taryfy, której to obniż­
ce również ulegną opła+y przejazdowe na 
kolei wschodniej, ______

Vzi, córka i toścfowa -  ofiary 
rozstroju oenńowoco samofefjczyni.

Dom przy ulicy Zamkowej 5 w Kielcach 
i la* się terenom straszliwej zbrodni matm, żo­
ny I synowej, któr* ą» sl utel silnego rrashro- 
jn  nerwowego dokonała mrożącej brew w ży­
łach zbrodni.

Mieszkanka tego domu Śiedzikowska Hono­
rata, wskutek rozstroju nerwowego wbiegła 
do pokoju, gdzie spała jej córka tearja, pięk­
ne tb-łetnia dziewczyna, którą usenyła si«- 
ktoi-ą w głowę, a następnie poderżnęła j« j 
brzytwą gardło W tym czasie wszedł do no- 
k*».iu jej mąż i temu również zadała etos sie­
kierą w głowę i pokaleczyła ge brzytwą, a 
następnie Uki* S»n»e obrażenie zadała sw e j 
teśeiówej Śledzikowskiej D“ »aij- lat 08. 
Wkońeu despeiatka poderżnęła sobie gardło 
brzytwą. Wszystkie wymienione osoby po 
udzieleniu iii. pierwszej' pomocy lekarskiej 
zostały w stanie ciężkim przewiezione do 
szpitala miejskiego w Kielcach. Lekarze ma­
ją nadzieję utrzymać przy życiu jedynie mę­
ża morderczyni i samobójczypi. Straszliwa 
jsnradnis szalonej wywołała w ćąłych Kiel­
cach prrygnęblająct wrażenie. Pwed domena 

.-ItegtollFżSutea, ttemy,. ka. 
rnentlijąc już dawno niespotykany wypadek 
masowej zbrodni.

Stracenie lucĥ aJeflO przestępny
Częstochowa, 17 eżerwca, Pnrod kilku 

dniami wydział zamiejscowy w Oząstocho- 
wi© j aaomskiego sądu nadzwyozai oągo 
eka»ał 29-tetniegr miosakań'»  wai itotor- 
»np, gminy taa>,d, Jórefa fr*oz©pąńflssyka, 
na karę śmioroi. Wyrok ao*tał wykonany,

8tznzoi»i'u*ay: znany w okolicy jak© *u- 
ohwały złodnej i bandyta. by» już pop7ro> 
dmo róajokrotnie karany sa różne przo- 
®tąps+wa Pne-nnj nocy, uabroi wszy się w 
teiąmą. sżtabę, nafcradl mą Szczepańoayk 
da sagrody ?' 1 go a rolników w© w*i Ja­
si ®*te gminy Żarki, ©otom dokonanm 
kradzieży koni*, ucwtM jednak wła.
ścicieta ujęty aa gorącym uczynku- Kol* 
uika, który «tanął w obroni© swego mto 
u*», pobił Szczepańczyk bardzo dotkliwi®. 
Dzięki pomocy sąsiadów, zbrodaiam u* 
dało sią ująć i odó«.e w roc© włada baz- 
pieoseństwa. ,

Demonstracje sympatii na rzecz 
mocarstw osi w Budapeszcie.

okazji ta­
saki©

wyteayoh budupesateńskieih urz -łsi r*n de- 
jnt»r-»ffer-rJe sympatji na raeoa mocaratw

0 Następni® delogarj*. młodzież;? ąUd-ani- 
ckied udała się do posaFstwa memi*tcki«go
1 włoskiego orna do węgiearektogo pre­
miera. _______

Katastrofa fińskiego 
samolotu komunikacyjnego.
(!!) Helsinki, 17 czerwca. W  rsząlą lutu 

z Rewia do Helem en ulagt kutauftroflo 
trzymotorowy samolot pasażerski fińsMsl 
llnjl lotniczej ,,PaJoa“- Aparat upattejM 
na ziemię rozbił oią nrzycrem 10 nsfib w 
niosło śmterć- “

Ohydne morderstwu pod Bodrontynom
W  dniu lo Br. o godz 6.30 ua polaeb w*i 

Śniadka gminy Bodzetyn powiatu kieleckiego, 
znaleziono zwłoki Dyka Stanisława, mieszkań­
ca wsi Bronkowice, gminy Bodzentyn. Ustalo­
no W dochodzeniu polleyjnem, U Dyka zohil 
Bandura Władysław ze Sniadhi, w c. *sl* po, 
wstaiej między nimi bójki.

7,a morderos zarządzono energiczny pościg.

STAN W ODY NA WIŚLE w dniu 17. 
czerwca wynosił w Krakowie minus 286, a 
w  Zawichoście plus 158,
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Żołnierz i jego duchowa 
postawa.

Kraków, 17 czerwca.
(?) Obecna wojna jest nielylko walką bro­

ni i natężeniem umysłów,, ale przedewszyst- 
kiem walką duchowego nastawienia żołnierza.

Marszałek Piłsudski kiedyś powiedział:
„Kto wymaga ducha, musi go anm poslaiW".
To znaczy, że głównemu dowództwu we 

wojnie nic wystarczy sama zmechanizował1 “ 
i zmotoryzowana armia. Do zwycięstwa po­
trzebną jest duchowa postawa całego narodu 
i przedewszystkiem duchowe nastawienie po-, 
szczególnego bojownika.

Jeżeli tan jest istotnie, to na.eży przyjąć ja­
ka założenie, że ten, który żąda od innych od­
wagi duchowej, musi sam posiadać siły du­
chowe 1 duchową inicjatywę.

Historia wojen daje nam wiele przykładów, 
że armja nie słucha jakiejś uieosobowej, zdała 
stojącej władzy, lecz chce podlegać i słuchać 
rozkazów widomych osób. To znaczy, że do- 
wództwo poszczególnych oddziałów czy armij 
musi sitj wiązać z nazwiskiem komendanta lub 
wodza. Nie znaczy to, aby każdy żołnierz na 
własne oczy oglądał tego wodza, al“  gdy do­
wódca nosi w sercu nie zimne wyrachowanie, 
lecz życiowe ideo, to wówczas tworzy się du­
chowy związek między nim, a jemu pod ko­
mendę oddanymi żołnierzami.

Prawdziwy żołnierz nie umie rzucać nawet 
w ważnych chwilach dużo słów; pewien epi­
zod z dawnych wojen wykazuje, że nie można 
ujmować problemy duchowe z ikłezywym pa­
tosem.

W jakiejś bitwie został chorąży pułku 
gwardji króla ciężko ranoym Upadając, za­
wołał „Niecft żyje król!“ . Na to odwraca się 
z największym spokojem, w ogniu na przedzie 
stojący dowódca oddziału i woła ostrym to­
nem: „Chorąży — proszę cicho umierać” .

Odpowiedź ta daje dowód prostoty ducho­
wej, może zadaleko posuniętej, ale u żołnie­
rzy mają wartość tylko proste, nieskompli­
kowane proLlemy Reszta jest nieistotnym ba­
lastem, krótko mówiąc „żołnierz nie ma czasu” ,

Siła woli t serce.
Postęp militaryzmu dowodzi, że duchowy 

moment grał zawsze w wyszkoleniu armji 
wielką rolę. W wojsku muszą być wpajane 
silne duchowe impulsy, aby później prowadzi­
ły one żołnierzy do walki, Siła woli dowódcy 
płynie % serca, a ją wytwarza jego osobisty 
eharakter.

Nakaz woli jest funkcją ducha —  rezy­
gnacja jego słabością.

Naturalnie trzeba dodać, ze wola bez umie­
jętności, zapał be* wyszkolenia, chęć czynu! 
bez wprawy — mogą być bardzo niebezpiecz­
nymi w rzemiośle iołnlerskiem. Impulsy du­
chowe grają największą rolę 1 powodują wo­
dzem.

Kto czytał histurję wojen wie, że wszystkie 
decydujące postanowienia powstały p wodzów 
w krytycznych momentaeh, W  bardzo rzad­
kim wypadku może samo rozumowanie prze­
widzieć wy nil operacyj wojennych. Siła więc 
duchowa dowódcy i wojska rozstrzyga o zwy­
cięstwie. Biłwy Napoleona były często wygra­
ne, zanim się rozpoczęły.

W dzisiejszych czasach decyzje wod*a ro ­
dzą się nie.ylko t jego wiedzy i rozumu, ale 
jeszcze więcej z siły woli. Dziś na polach bi­
tew nie walczą tylko zmechanizowani ludzie 
I zmotoryzowane maszyny, ale w nowoczesne] 
walce działa żołnierz samoistnie.

Musi więc żołnierz posiadać wolę i ducho. 
wą siłę do zwycięstwa.

Rozpacz a moiw Rcynaoda.
(§) Genewa, 17 czerwca. Pod druzgocą- 

cem wrażeniem załamania »lę francuskie­
go frontu północnego 1 mnożących elę o- 
znak rozprzężenia zebrali się w 3ordeaux, 
przbyli tam członkowie rządu f.a n w sk ^  
go w sobotę popołudniu i odbyli wielogo­
dzinną naradą,

M.' mc, że członkowie rady ministrów ze 
zrozumiałych powdów zacnoicuną milcze­
nie na temat pouinej treści narad, według

przenikających na zewnątrz infnrmacyj 
słychać, że ministrowie w niezwykłe przy­
gnębionym nastroju byli zmuBzeni wysłu­
chać przemówienia Reynąuda pełnego roz­
paczy.

Następnie zabrał głos generał Weygand, 
przyczem pomlądzy nim « premierem wy­
nikła ostra wymiana zda A, w cza: ■„ kierej 
czynili sobie wzajemnie najrozmaitsze za­
rzuty.

Ha arizb di zaMi alt nzftWMd
ob ietn ic pom ocą?.

Urzędowe zaprzeczenie l-jssa.
(§§) Moskwa, 17 czerwca. Sowiecka ajen­

cja informacyjna Tass podaje do wiado­
mości następujące nnzędowe zaprzeczenie: 

„Amerykańska agencja liformacyjna 
United Press rozpowszechniła wiadomość 
z powołaniem uą n ■ koło skandynawskie, 
łe Unja sowletSw przyrzekła udzielenie

pomocy Szwecji na wyipaH< k zaatakowa­
nia Jej państwa. Tass jest upoważniony de 
oświadcfcnia, Iż pogłoski te tą pozbawione 
wszelkich podstaw. Odpowiedz1 ilne L< ła 
sowieckie zwracają uwagą, że Unja i o w jp -  
tów nie zajmuje *> rozdzielaniem obietnic 
pomocy.

Co mOffm w Londgnle 
o zafęcln parnia.

(§§) Berlin, 17 czerwca. Kiedy przed kil­
ku dniami do A nglji nadeszła wieść o tern, 
że osławiona linia Weyganda poczyna się 
chwiać, londyńska służba informacyjna, 
uiezwykle zatroskana o przyszłość stolicy 
Francji, uważała za stosowne donieść ca­
łemu światu, że Paryż będzie się bronił do 
ostatka. Walki toczyć się będą o każdą 
ulicę, przycaem Francuzi będą uBtawiać na 
każdem miejsca potężne barykady. Ulice 
Paryża muszą być zasłane stosami trupów 
niemieckich.

Na uwagę zasługuje to, co ta sama lon­
dyńska służba informacyjna zakomuniko­
wała w ubiegły piątek. Oto dosłownie 
brzn>l ona następująco: „Acikolwisk zaję­
cie Paryża Jest godne pożałowania, .akto­
wi temu nie można poświęcać większego 
znaczenia. Zajęcie Paryżu do pewnego sto­
pnia uważać należy za rzecz kerzyetną, 
Jako, że wojska francuskie obecnie uzy­
skały znaczną swobedę ruchów”.

Obejmie braknje tylko depeszy gratula­
cyjnej do Ohnrchillai skierował ej do Rey- 
fiaud.. Wypowiadanie togo rodzaju non­
sensów jest objawem wielce poniżając:, m. 
Należy zwrócić uwagę Świata tylKo na dzi­
wne argumenty propagandowe min. Duff 
Coopera, które chyba nikogo nie potrafią 
przekonać.

2  D N I A .

J jia g c d ja  p o d o b ie ń s tw .
Pycie stwarza niekiedy ciekawe tragi­

komiczne sytuacje. Oto wyjątek z życiory­
su pewnego pechowca;

— Miałem hrata bliźniaku tak podobne­
go do mnie, że dotąd nie mogą napewno 
powiedzieć czy bn, <'zy ja przyszedłem  
pierwszy na świat, 1 nigdy nie mogła roz­
strzygnąć tej kwestji nawet moja matka,

Pomimo podobieństwa twarzy, różniliś­
my się z bratem w charakterach. On był 
próżniakiem i figlarzem  — ja lubiłem spo­
kój nowagę, książki. Wszelako ojciec, któ­
ry  był człowiekiem niezmiernie sprawie­
dliwym, karał mnie czysto, ahy przez po­
błażliwość nie wprowadzić mego brata na 
dalsze złe drogi; zaś matka broniła przed 
dyscypliną mego brata, w przekonaniu, ż* 
broni mnie,

W  szkołach zdarzały sie często gui pro 
Q~ o, gdyż nauczyciele również nie by U w 
stanie rozróżnić nas. Ja uczyłem się do­
brze, a brat m<>j dostawał piątki. Kiedy 
on usmarował kredą.piety nauczyciela, ja 
siedziałem zato u> kozie. Mało brakowało, 
a wypędzonoby mnie ze szkoły.

W  jakiś czas potem umarli rodzice. Mo­
jego brata zabrała na wieś bogata ciotka, 
chcąc wynagrodzić go za moje dobre spra­
wowanie, natomiast mnie wziął pitd opiekę 
ubogi wuj, który wybijał mi pięścią figle 
mego brata z głowy. Dzięki temu udało 
mi się skończyć gimnazjum i uniwersytet. 
Ale po egzaminach przyjechał mój brał - - 
rzucił mi się w objęcia, przepraszał mnie 
za wszystko złe, które mi wyrządził, i v- 
dal Hę zaraz na akt uroczysty, aby ode- 
I rać m ój dyplom

Tym sposobem Jtddłb md się zostać 
adv'okatem. Serce miał w gruncie dobre; 
przez jego protekcję otrzymałem miejsce 
sekretarza w rądzfe. Mieszkaliśmy razem, 
albowiem odstąpił mi jeden pokoik w mo- 
jem 5-pokojowem mieszkaniu. Ja broni­
łem spraw, on otrzymywał wysokie hono- 
rarja. Wkońcu jednak roztrwonił pienią­
dze, zainkasowane dla klienta, co jeszcze 
podniosło szacunek kolegów dla jego do­
brego serca, gdyż ubolewał ogromnie nar 
demną, kiedy wypadło mi iść do więzienia, 
jako rzekomo temu z nas dwóch, który  
sprzeniewierzył pieniądze.

Zrzekł sie nawet występowania w są­
dach, jedynie dlatego, że wziął sobie do 
serca moją „kom prom itacji'.

W krótce brat mój założył wielki dzien­
nik polityczny  —  imię, pozyskane przez 
moje obrony kryminalne, zapewniło Jego  
pismu rozgłos. Ją. mając czas w  Więzie­
niu, pisywałem artykuły ze wszystkich

dziedzin wiedzy, a opinja publiczna chwa. 
liła encyklopedyczną wiedzę i świetne pió­
ro mojego brata.

Kiedy wyszedłem, z więzienia, m ój brat 
dostał się do Sejmu. Zaraz po wyborach 
zuwezv>ał mnie i rzekł;

— Rozumiesz, że nie mażesz mnie kom­
promitować swoją obecnością teraz, gdy 
jestem senatorem. Musisz wyjechać — w- 
kryć się zmienić nazwisko...

Po tych słowach wręczył mi trochę go­
tówki, a po serdeeznem pożegnaniu w yje­
chałem zagranicę. bimbam.

Butelki i słoiki, balony i demiony, 
słoje i gąsiory, porcelana apteczna 
i laboratoryjna, zamknięcia porcelano­
we do butelek z drutami i gumkami 

oraz pokrywki metalowa

Firma RYLSKI. CZESGSlieSiS
ul, Sobieskiego 34, teł. 12-55.

Zwracamy uwagi zainteresowanych, i t  w na­
szym biurze mieści sie również Zarząd Huty 

Szkła „Stradom". Częstochowa. 1882k

CHOROBY plac leczy „PI NI/W
po, gwarancją, za swrotem pieniędzy, g-nżM-o na­
wet eaetarzałą, saf leSuiieuib, kaozei, astmą za­
dawnioną. ■— Ponadto „PIN U ZAN " Jasa środek 
wypróbowany przez Profesorów K lin* Uniwer­
syteckich leczy <1 ,’ teeznl- również katary żołądka, 

choroby nerek i wąnoby- il98k
Zwraca sie uwago wszystkim płucne ma rym, że 
prawdziwy „?IN U ZA N  jest Hc nabycia tylko 

w Laboratorium Przyrodo-Lectnlezym 
KRAKÓW . STARY RYNL .  KLEPARSKI 6, I. p. 
N » ż y w n e  PT-. Chorych porady lekarskie od U —13.

KREM sportowy „Halina”
Mgr. Farm. W. PAŹ0ZIERSKIEPO
niedoścignionej jakości, pewny w działaniu, do 
nabycia we wszystkich aptekaoh, składach 

aptecznych i pertumer.aoh. 1884k
Biuro hurtowej sprzedaży 

„Pharmchemla", Warszawa, tel. 868? 9, 
Hoża 27a/i0, 1384k

PROSZĘ
o .wrót legityraa 
cj emerytUr ej 
Zdzisława Spyr- 
ozyńajiego, skra­
dzionej wraz z 
marynarką. Le­
gitymacją unie­
ważnię” 1 19»u0

REUMATYZM,
nerwobóle leczy 
tylko SAPOI CU. 
THOL-Matpli. -  
Niezbądoy przy 
grypie. Do uaby 
Ola we wszyst­
kich aptekach I 
drogerjaob.

l|96k

UNIEWAŻNIAM
z-Tibdony dowód 
osobisty 1 kartą 
rejestracyjną na 
la-wisiio Imao 

Piotr, Kraków.
19911

UNIEWAŻNIAM
skradziony mi 
dowód osobisty 
Izrael Lipszio. 
zamieszkały w 
Krakowi s przy 
ul. Syrokomli o, 
ur. 3. III. 1906 i 
rejestracja Urzę­
du miejskiego w 
Krakowie. 19899

MASZYNKI 
DO MIĘSA,

zapalniczki auto­
matyczne napra­
wia fachowo tyl­
ko Szlifiernia —  
Myszkowski. Die. 
tlowska 46. Uży­
wane dobr- spr a 
daje. Zakidd o- 
twarty od 9—15.

lasso
UNIEWAŻNIAM
paszport, wydany 
Wincentemu Gru- 
dniewiczuwi przez 
starostwo siera­
dzkie 7 inteco 
1927 i,.- za Nr. b5, 
ss^adziouy w Ga­
ju, gmina Borek 
FałtjOki. 19913

WRÓŻBITA 
SW IA WLJ 

IŁ A W Y
poradzi najlepiej 
kabałą tarokiem 
egipskim Sidd- 

harta, przepro- 
w* Iził sie: Po­
wiśle 12, m, 8, —  
I. o. 19468ZNACZKI

pocztowe, również 
większo partje -r 
stale kupuje. Do­
starczam pakiety 
róźnyob państw: 
Majchrzak, Ka- 
dziwiłŁcw ik" 19/7 

19588

AUTC
ciĘżerowe Konie, 
do wynajęcia. —  
Torleoki Flor. 
jańska 56. Xeś»- 
fon 180-21.

19858

G R U Ź L I C A  P L U Ć
zaflegmlrnie. nawet sas n i  astmą, kotary żo­
łądka, kamienie żółoiowe, żółtaczko, choroby nomu 
i wątroby, wyleczą specyfik zagraniczny Pinuz- 
Balwator leczy pod gwarancja za zwrotem pieniędzy. 
Przyjęcia eheryih  m 9 -12, 3 -6, w niedzieli 1 -12 . 
Prawdziwy Piuuz -Salwator, specyfik zagraniozny, 
uznany przez slyimyoŁ lekarzy jako Srodes nieza­
wodny i gwarautowam .. — Obeonic przeniesione La­
boratorium : Kraków, ulica Długa 48, mlaczkanfe 1, 

Porady dla ohoryoh bazpjątnie. H83k

HELENA SZUMNA.

Książę ęmtpsłet.
i)

Spotkania w pociągu.
Pociąg m iędzynarodowi, biegnący z A- 

ten do Wiodnia, zatczy,nał się na niewiel­
kiej staoyjiw. Wysoki mężczyzna, zajmują­
cy  miejsce w przt*dzis/L“  i>iorwszej klasy, 
wysizedł na korytarz i opuścił szybę okien­
ną. Bo dusznego u agonu wdw l śię rześki 
powiew świeżego powietrza. PodTÓżny 
chciwie wciągał je  do plue, obserwując z 
za^-te-r^sowanwm ] uon dworcowy Nagle 
zaklął soczyście ^ółgłosi n i Impętycznym 
ruchem zamknął okno. Na peronie zebra­
ła się giupka osób, które, gestj kul.iąc ży 
wo, wskazywały sobie zatrzaśnięte przed 

• chwilą okno.
— To on ! To on! —• wołał jakiś gruby 

jegomość, wyglądający na rzeźnika.
— To z pewnością on! — wołały dwie 

pensjonarki, wspinając się gorączkowo na 
paluszki.

— Ja go rarpz poznałam! — pi*z” zała 
przekupka z koszami pod pachą,

Mężczyzna, będący przedmiotem tak ży­
wego zainteresowanie zfi Strony Uranu, 
wpadł do swego przedziału.

— Rodos! — zawołał drzwiach. — 
Przecież to nomeris, idjiotyzm, jakiego 
Świat nie w id?M !

R o1 ty mężczyzna, wciśnięty między po­
duszki, odł ożył wielką płachtę gazety.

— Cóż to znowi, nój drogi, co się stało?
— I to ma być incognito? To się nazy­

wa podróżować incognito? Zamiast znalezó 
upragniony spokój, staja się łupem łow ­

ców  autografów, reporterów, histerycz­
nych . . .

Nie dokończył -'"spoczętego tak gwałtow­
nie zdania, bowiem do wagonu z piskiem 
i hałasem wtargnął tłum, złażony z pstrej 
mieszaniny najróżniejszych ludzi.

— To on! — wrzasnęła gruba dama, mie­
rząc parasolką w pierś człowieka, który 
naTzekał na brak spokoju. — Poznaję go,

— Sen o wal pani swą parasolkę! — stro­
fował ją  blady młodzieniec j uduchowio­
nym wyrazie twarzy. — Jak się nie umie 
witać dostojnych gości, to lepiej w domu 
siedzieć.

T, wyciągnąwszy notes i pióro, zwrócił 
się do podróżnego:

— Wasza Wysokość, wzruszony nieamief- 
nie zaszczytem ...

— Na litość boską — pisnęły panienki. — 
Pociąg zaraz rusza, a pan zaczyna z prze­
mówieniami. My chcemy autografy. . .

— Książę, błagamy, autograf — wołały, 
wyciągają-' ręce z "Ibumikami.

— I mnie! I  mnie! — ?awył tln n  i przed 
nosem pobladłego z”  złości księcia zami­
gotały niezliczone białe papierki i albu­
miki.

— Rodos, przecież 1o można oszaleć, na 
każdej stacji to samo, gdzie m oje inco­
gnito?!

Rodos uśmiechnął się pod obfitym  wąsem
i odparł:

— Jedyna rada, m ój drogi, podpisz i spra­
wa załatwiona. Jak nie podpiszesz, to po­
jadą z tobą razem i na dobitkę, stracisz 
popularność. . .

Po chwili pióro poczęło pracowicie skrzy­
pieć. TT-szczęśliwieni łowcy autografAw w y­
cofali się z cenn? zdobyczą w posfąci ocie­
kającego jeszcze świeżym atramentem pod­
pisu z zamaszystym zakrętasem: Aleksan­
der. Nie trzeba było wtoale dodawać: na­
stępca tronu, ponieważ zarówno imię, jak 
i  charakterystyczny podpis i  pouularna

sylwetka, tak były znane obywatelom kuli 
ziemskiej, jak wizerunek posągu Wolności 
w No wj m Jorku.

— U f f ! w e s t c h n ą ł  książę ■— ładne in­
cognito . . .

— Czegóż chcesz, mój kochany — odparł 
Rodos. — Nie możesz wymagać od ludzi 
cywilizowanych, aby nie czy te li gazet, do­
patrz, strona pierwsza: fotografia, wyobra­
żająca księcia w stroju sportowym, w gro­
nie członków klubu piłki nożnej „Ateny” . 
Na tem oto zdjęciu książę Aleksander ści­
ska dłoń prezesowi „Stowarzyszenia Miło­
śników Sportu Wędkarskiego” . Dalej d 
Książę Aleksander wręcza nagrodę sześć­
dziesięcioletniemu mistrzowi strzelania do 
celu nieruchomego. Proszę, oto zdjęcie na 
stronie trzeciej: książę Aleksander na wy­
ścigach prezentuje najnowszy model cylin­
dra. Czyż to mało? Sadzisz, że jest na świę­
cie j “szcze ktoś między piątym a setnym 
rokiem życia, kto na twój widok nie wrza­
śnie z /a eh w y H r: „to on! poznaję go!! 
książę Aleksander!!!

— To on. poznaję go, książę Aleksander— 
rozległ sie nagle, jak echo, cichy, dźwięcz­
ny głosik.

Obaj panowie obejrzeli się ze zdumie­
niem.

W  drzwiach przedziału stało dziewczę z 
neceserkierg w jednej dłoni, z elegancką 
walizką w drugiej. Na gęstych, kasztano­
watych włosach kapelusik „siedział”  na 
bakier, grożąc upadkiem p n y  najlżejszym 
ruchu. W środku twarzyczki, "zdobionej 
uilby drogoceunemd kamieniami parą we­
sołych roześmianych oczu, sterczał figlar­
ny, zadarty nosek,

Pułkownik Rodos westchnął głęboko, jak 
człowiek, który marzy o szczęściu i nagle 
ujrzał je  praed sobą. Książę stał, jak urze­
czony;. bowiem nie m^ypomniał sobie, żeby 
równie wyraziste i pickne oczy spoczywały 
na nim kiedykolwiek. ,

— Czy żaden panów nie pomoże mi po­
łożyć m ojej walizki na siistce? — odezwało 
się dziewczę.

Obaj mężczyźni zerwali się ze swych 
miej»c. Pułkownik: pierwszy dopadł nie- 
stropionej tą gwałtownością panny i wy­
rwał z je j dłoni wailzkę oraz nesaserek. 
Panna podziękowała mu wdzięcznym u- 
śmiecheń. Książę, zawiedziony, ale nie tra­
cący nadziei, wyjął swe złote pióro i kła­
niając się szarmancko, rzekł:

— "W takim razie może autograf. . .  Je­
stem

- A  ja  jestem Elza vou Winterfeld. 
Dziękuję, autograf waszej wysokości już 
posiadam. Proszę, oto o n . . ,

W yjęła z ręcznej sakiewki skórzany al­
bumik w złotej oprawie i  otworzyła go.

— O, proszę, Aleksander, a tu obok jy\m 
takżo podpis i róla Włoch, tu zaś, na diole 
wpisał się radża Surabaji.

Z dumą pokazała podpisy, poozem zdję: 
Ip kapelusik, ws^zącineła kasztanowymi 
puklami i, siadająo w fotelu, wyjęła etui 
z p mnrosami. Obaj panowie r w i l i  sde ku 
niej z otwartemu! oamierośnicami.

— Dziękuję — odparła — palę tylko swo­
je. Sama je robię.

Zapaliła papierka i, zaciągając «ię głę­
boko. oparła stopy na proet iwl-cgłym fo- 
telu.

— Trzeba panom wiedzieć — podjęłs, — 
te  podróże i autografy to dwie m oje naj­
większe rsmróuoścL. Ten album, który 
juanom pok izałam, to już trzeci w mojej 
kairjerze kolekcjonerki. TBmte dwa są wy; 
pełnione do ostafniego micj’ sca podpisami 
wybitnych osób. Podpis Waszej W ysokoś­
ci zaś jest koroną trzeciego albumu.

Urwała i tpojrzała, ma Rodosa.
— Gzy nie zechciałby pan również wpi­

sać s ię . . .
(Ciąg dalszy nastąpi)'.



H E B L E
sprzeda]" kupuje przyjmuje 

v  komin fuma 
bom  Meblowy M. PLESZUWSKi 

Kraków, Mały Rynok Z.
16 „64 Zarząd KomLaiyczny

W o l n e
p o s a d y

CHŁOPIEC
(ii: iewczyna) po­
szukiwani do ro­
bót fotugraf icz- 
n xh —  sposob­
ność wyuczenia 
Zawodu. Zakład 
fotogr. Mary a — 
Kraków, Szewska 
20 19709

M ODNIARKh
rolka, zn-jąca 
modndarskie pra­
ce, posiadająca 
wszelkie przyrzą­
dy — potrzebna 
nat -chi uast na 
prowincje, Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 19861“ .

19862

LEKARZA
dentysty (tki) — 
dobrej siły facho­
wej poszukuje aa 
zastępstwo w 
Kranówie zaraz. 
Podać warunki: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
i9o0ń“ . 19906

F RZ\JM Ę
bai ciarkę kwali­
fikowaną bajor- 
; ovą natych­
miast. Zgłosze­
nia: Kraków, To 
masza 6, m. 10.

19885

SŁUŻĄCEGO
do zakł. fryzjer- 
sl i-ego przyjmie. 
PI. Inwalidów 6.

19868

F R Y Z .E R A
damskiego, siły 
pierwszorzędnej, 
poszukuje- „Bo 
man“ , plac In­
walidów 6.

19867

PulZU K U JĘ
mMdej, intelńgen 
tu„j ,  milej pa­
nienki du za­
stępstwa w han* 
dlowem przeJsie- 
bioyslwie. Zgło- 
szi ni a: Goniec
Krakowski Kra­
ków „Nr. 19952“ 

19952

K r a w c o w a
pierwszorzędne 

szycie, potrze­
bna sarn Pla- 
eownia sukien — 
„Zofia" św. An­
ny 4. 19939

2000 ZŁ.
dam odstępnego 
za strózowstwo 
tv śródmieściu; — 
Agencja Sienne 
12, „2000“.

19793

DOBREJ
prezencji, mło- 
dzłutł a, biegła 
stenotypistka,' a- 
ry] za szuka pra­
cy biurowej. Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 19859“ 

19859

PANIENKA
inteligentna, — 
4 niemieckim, szu
ka pracy. Odpo­
wiedzi: Goniec
Krag. Kraków, 
„Nr. 19865“ ,

19865

L E K A RK A .
STOMATOLOG

poszukuje posa­
dy ,ub współpra­
cy z techn.-dent., 
posiadającym — 
w Ireny gabiiu t. 
Uiejscowbsó obo­
jętna. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
19914“ . L9914

SZOFER
ólUSaiz wyzwo- 
■nuy, — dłuższa 
, a fa  p isa- 
dzie rządowej po. 
Szukuje sady 
Łążkawe . ■* "  ze. 

ia : Goniec Kra, 
owski, Kraków, 

„Nr 19876“ . 19876

STUDENTKA
ro.zukuje pra­
cy biurowej lub 
do dzieci. Zgło­
szenia: doniec
Krakowski Kra­
ków „Nr. 19966“ 

19966

M ASZYNY
Bo szycia używa­
ne kupuje Kri 
seher. Zwierzy, 
tneoka 6. 19440

KUPIĘ
lodówkę elektry­
cznej, Zgłaszać: 
Filipa 9, Knobel.

19528

ZARAZI
kupię mz„d'«e- 
nie ..-yjobu wo­
dy sodowej Go­
niec Krakowski 
Kraków • „Nr. 
L9912“ . 19912

KUPII
• laszyną d > sie­
kania kapusty
na prąd lab mo7 
tor. Wiadomość: 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
1999! “ 19992

1.6IW
par spadów dre­
wnianych mrs- 
kich zagapimy. 
A. Swięehło i 
Ska, Szewska 24 
I. piętro, Tel: 
160-12, 19948

KUPIĘ
zaraz 3 łóżka z 
mateiacima, lul 
v;oil my. 2 -za- 
fy, 6 krzeseł, 2 
stoły, or.iz całe 
urządzenie ku­
chni. —  Oferty: 
Goniec Kr k; w- 
ski Kraków „Nr. 
19970“ . 19970

SZAFY, STOŁy]
ió-ka, krzesła, 
lustra, jadalnie, 
-ypialnie, gabi­
nety Oraz irszel- 
kie urządzenia 
domowe kupuje, 
płaci najwyższe 
ceny gotówką! — 
Hala Meblowa, 
Wiśina 4, parter.

19947

k (ip u j e
•stare srebra. 
Płoci najwyższe 
ceny, —  w rabia 
srebr„ stołowe. 
Grodzka 10, w 
podworcu. 19978

KUPUJĘ
noszoną garde­
robo rneską i bie­
liznę. Płi ee do­
brze. Starowiśl­
na 54/24. 19979

KUPUJĘ
NOSZONĄ

G A R tE rO B Ę ,
obuwie, bieli­
zno, płace naj 
wyższe ceny. — 
Kraków. Staro­
wiślna 54, -•  IV  
piętro, miebzl-a- 
nie 20, fruui —

domu bez , źoiio- 
wiązimia. 19980

M ARKI
pocztowe kupu­
je dziesięć lat 
istniejąca „Fila- 
teiia“ , Rynek 9.

19082

KUPIĘ
każdą realność, 
miejscowość o 

bojątna. Kraków 
Szczepańska 3, 
m 5, 10— 13.

1.9985

ZNACZKI
pocztowe pc akie 
i zagraniczne ka 
puje ,,Polouia“ 
Karmelicka 21 a.

19000

STARE ZĘBY,
mostki, korony 
kupuje 1 i rzera- 
bia: Zakład den­
tystyczny, Dietia 
60. 19816

ZŁOTĄ 
B I2U TER.Ę

lub srebro, może 
b/ó połam ano, —  
kupie- Grodzka 
5, oficyny, 1. p. 
m. 4. 19181

ZŁOTE
branzolety, łańcu­
szki, pierścionki, 
oraz sręl ro kupu­
je; Grodzka 2, 
m. 9, oficyny 
T pi“tro 13075

FILATELISTOM
ux; Korzystniej

spienięża zbiory 
„Mundus", Kra­
ków, Byucb 37 

18026

ZŁOTE
przedmioty, stare 
ząby, srebro ku­
pie: Długa 27,
oficyna, — parter 
m. J2a. 19176

KUPIĘ
lisy: srebrny, nie­
bieski. Zgłaszać: 
Filipa 9, Knobel.

19529

PIENIĄDZE
natychmiastl — 
kamienice, wille, 
parcele kupuje 
biur„ „ Ir foi ma • 
tór“ , Kraków, Pi- 
fąi ka 19. 1340k

KUPIĘ
platformę poje­
dynkę i 1( ratłi 
na „ f ,  środnik we 
gla o pojem mści 
2b kg. - tsrnwar 
„Viktorja“ Prze- 
myśl. 19502

m a SZY n Y
do szycia używa­
ne, kupuje Kri 
scher, Zwierzy­
niecka 6. I 9440

..

ZAKUPUJEMY
białe kryształy w 
każdej ilości. Za-, 
rząd komisarycz­
ny Firmy Jakób 
Gross, skiad por­
celany, „zkia i 
lamp. Rynek gl. 
30. 19298

ROWER
okazyjni • sprze­
dam., Felicjanek 
17. Kamarad.

19871

LIS
srebrny i niebie­
ski, piąkne, — 
sprzedam. Pod­
górze, —  Nadwi­
ślańska 8. .19872FILATELIŚCI!

ZuoCZl i puuztowe
serjami, pojedyn­
czo, wysyłam ua 
prowincją. Zgło­
szenia: Goniec 
Krakowsai, Kra­
ków, „Nr 19838“ . 
Na odpowiedź — 
znaczek. 19838

SPRZEDAM
wagą dziesiętną, 
płachtą niepi„e- 
jiakalną. Zamoj­
skiego 37/1.

19875

SPRZEDAM
2 piece koksowe 
do suszeuia oka­
zyjnie. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 19918“.

199x8

KUPUJĘ
stale wszelkie zna 
czki pocztowe — 
płacą najwyższe 
ceny: Kraków, 
Gródzka 1, Boro­
wiec. 19435

ZŁOTU
srebrno yłaedmio- 
ty, biżuterją — 
kupują. Pierac- 
kiego 5/2, 10—13, 
16— 17, i9784

SPRZEDAM
dwie ubikacje w 
domu nowym —  
blisko tramwaju. 
Cena 20.000 zł. — 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, ,,Nr 
19919“ . 19919FOTO R A riO Z- 

NE A PAR A TY  
PRZYBORY

kupują. Kraków, 
Wielopole 10 —  
Wyrwicz Bole­
sław. 19910

Sr RZEDAM
2 ubrania mąskie 
i fortepian: Ber­
nardyńska 9, m. 
9. 19920

BI2UTERJĘ
ziotą kupią, naj­
lepiej zapłacą, — 
ulica Jabłonow­
skich 7, m. 4 — 
godz. 11— 1, 3—6 

19977

m a s z y n a
do pisania Re- 
cort" tanio: Kal- 
waryjska 84/4.

19921

PATEFON
walizowy, dosko­
nały, do sprzeda­
nia: Mikołajska 
6, I piątro (4),

19924

NOSZONE
ubrouiia, mary­
narki, spodnie, 
bielizną kupuje: 
Gazun-a 11/14.

19620 PIĘKNY
srebrny lis oka­
zyjnie do sprze­
dania: — Wia­
domość: Firma 
„Krystyna", Li­
nia A-B 43.

19926

ZĘBY
stare różnego ro­
dzaju kupuje i 
przerabia, płacąc 
najwyższe ceny. 
Zgłoszenia: Kal- 
warj jsm  27, m. 
3, parter, miądzy 
gudziUą 13 a 19.

19823

SPRZEDAM
nowoczesną sy­
pialnią ciemną, 
nową, oraz pokój

ZŁOTE
przedmioty kupią 
Kraków; Flórlań 
ska 3, w sieni.

19877

kombinowany. — 
Rąkawka 16, m. 
3- 19927

M ASZYNA
do szycia, kryta, 
nowa, „Nauman" 
do Sprzedania: 
KarineUuka 35, 
m. 5, “ od godz. 
17 do 19-tej.

19928

PATEROM
walizowy z pły­
tami ku lic oka­
zyjnie za gotów­
ki): Mikołajska 6, 
I piątro (4).

19925 t o a l e t k ę ,
łóżka, materace,

kredensy, biurka 
pateiouj sprzeda 
Hala Meblowa, 
Wiślna 4, parter.K R AK 6W .

Kamienice, wille, 
parcele, majątki, 
gospodarstwa —  
sprzedaje „Infor. 
mator“ , Pijarska 
19. — Załatwia­
my szybko —: so. 
lianie! 1352k

W IF L K A  
O K A / 'A .

x/amienieą plią- 
i rową, śródmie­
ście 86.000. Dwie 
willa w Rabce 
po 9 ub., piąnny 
ogród 52.000. - 
Chabówka pen- 
sj-uiu it  40 ubik. 
45:000. Poironiu 
Willa 10 ubik. 
-25.000. Parcele 
centrum Krako­
wa sprzedam bez 
pośredników. —  
Kraków, Szcze­
pańska 3, m. 5, 
16—19. 19986

K U C hrllA
gazowa czteropa- 
teniskowa z Sza- 
baśnikiem, mało 
używana,, tuhio 
do sprzedania. -  
Lenartowicza 11, 
m. 3. 19874

TANIO
sprzedam płaszcz 
damski, firanki, 
kapą, obrus, ki­
limek ło-wicki. — 
Podać adres: — 
Goniec Krakow­
ski. Kraków. —  
„Nr 19873“ . 19873

SPRZEDAM
ohrus żółty, ser­
wetki, pościel, 
frak. Szopena 11, 
m. 4, 3— 4.

19931

MASZYNĘ
do szycia krytą 
sprzedam. Staro­
wiślna 14/2.

19905

KUCHENKI
GAZOWE

jedno i dwupa- 
leniskowe do 
sprzedaży hurto­
wej i dotajlicz- 
nej, ' poleca W. 
Hal (ki, „Kraków, 
Sukiennice 21.

19301

BANSEGĘ
na chodzie sprze 
dam. Podgórze, 
Wielicka 87.

19897

SZAFĘ
jasną, potrójną, 
okaźljnie sprze­
dam. J . Lea 20, 
m. 2. 19882

DYW AN'.
PL i+xl iE

&j,rzoda —  Dom 
Handlowo Komi­

sowy. Szpitalna, 
róg Tomasza.

19957UBRANIE
czarne, now e —  
sprzedam, Fała- 
ta 12/18. Wiado- 
ńioSć od 18-tej.

19886

PIANINO
sprzedam. J. Lea 
20, ui. 2. 19883

FORTEPIAN
okazja 500 zł. —  
natychmiast. -• 
Wola Duchacka. 
Cygańska 3. — 
Paida W. 19935

SPRZEDAM
ubranie czarne, 
poduszką poście­
lową. Kraków — 
Nowa Olsza Ja­
worskiego 4, nu 
6, od 6--8.

19909
PARCELĘ

słoneczną pod bu. 
dową willi w let­
nisku Lanckoro­
na sprzedam. — 
Wiadomość: Żu­
ławskiego 8a/12, 

19038

FORTEPIANY —  
PIANIN A

najprzedniej­
szych marek .po 
ceuąch konkuren. 
cyjnych (- 
cle wym składzie 
BOLOftSKIEGO, 

Kraków, Grodz­
ka 10 19788

MASZYNY
piszące, walizko­
we, nowe sprze­
dam tanio. Kra­
ków, Siemiradz­
kiego 21/2. 19811SAKSOFON,

puzon nowy OŁł 
zyjni® sprzedam; 
Łokietka 23af7;

19(6fc

KUCHENKI
ELEKTRYCZNE,
żelazka, imbryki. 
poduszki, grzał­
ki, suszki do wło 
sów, wentylatory 
stołowe, materia­
ły elektrotechni­
czne: — Elektro- 
heon, św. Toma­
sza 6. 19724

W AGĘ
dentystyczną o- 
kazyjnie kupi­
my. A. Świeehło 
i Ska, Szewska 
24. Tel. 160-12,

19956

GONIEC KRAK O W SK I" Nr. 138. W tonk. 18 czerwca 1940,

KAM IENICĘ
pictrową, Podgó­
rze zamienię na 
niniejszą, —  na 
przedmieściu z 
dopłatą. Goniec 
Krakowski, Kra­
ków; ,?Nr, 19837“ .

19837

SPRZEDAM
parcele 600 sążni 
i dom murowany 
za rogatką w 
Kobierzynie. —  
Wiadomość: Pie­
przyk Weronika, 
I-iydlówka 23

19895

i ł b Ut y
meskie, letnie, — 
brązowe, 40- 41, 
sprzedam. Piera. 
ckiigo 5/2. pi 5i ii- 
połndniem, 19836

W ILLĘ
nową, piętrową 
dużą, — Osie 
dle — „„mienią 
na mniejszy dom 
jednorodzinny z 
morgowym ogro­
dem przedmieście 
Krakowa okoli­
cy, dopłata. G J- 
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
19835“ . 19835

HARM ONIA
HOHNEIRA

nowa perloid 
120 basów, oka­
zyjnie sprzedam 
Łokietka 23a/7.

19767

SPftzEDAM
gabilotke, słupki 
chromniikieł. cała 
szklana. Wiado­
mość: Kraków,
Rzeźnicza boczna 
a, mi 3, 19856

SPRZEDAM
płócienni kostjum 
i męską piżamę 
nową: Grodzka
48, m. 6. 19iu7

S. rlkEDAi
piękny pokojowy 
patef-on 'z płyta­
mi: Senacka 11, 
m (!. 19858

ŁUZKO
jzafą, lustro i 
dwa krzesła 
sprzedam: ul. Pił 
sudskiego 3, m 3 

i986l

„SIN G E R A "
krawiecka, silny 
i/P, sprzedam: — 
Po wiśle 5, ślusar. 
nia. 19917

GARNITUR
nowy mąrk“, — 
płaszcz nieprze­
makalny okazyj 
nie sprzedr kra­
wiec Wnek, św. 
Jana 13, I piętro.

19960

U BR a N i A
obuwie meskie 1 
damskie, sandał­
ki dziecinne, 
tremcze meskie 1 
damskie, sukien­
ki, sweterki, pa- 
t.elany -  sprzeda 
Sklep Komisowy, 
Rynek Główny 
26, i  p, 19958

„O P  kSAN“
proszek do tucze­
nia SWIft, nie­
zbędny w hodo­
wli trzody, wy­
ro ou Małopol­
skiej FabiyM E. 
Matula, Ki ików. 
Doi nabycial we 
wszystkich ai t e- 
kaoh, drogeriach, 
w Kółkach rolni­
czych i składach 
nasion. 1298k

DOM
aziosiecioubika- 

cjowy, nowobu­
dowany, 60.0UO 
parcelą, Wspania­
le położoną, — 

tramwaj (Wola 
Justowska) 54.000 i inne—  sprzeda 
zaraz Biuro Mgr. 
Totosia, Florjań 
iga 3. 19932

DO
SPRZEDANIA

parcela w Woli 
Duchackiej 150 
sążni v az ze 
stu Inią J 000 zł. 
Wola Buobacł a, 
ui. Oygańsk* o, 
Z. Pajda. 19934

PARCELĘ
półmorgpwą y 
Katach, buty ofi­
cerskie 4,4, „u-ze- 
dam. Karmelic­
ka 8/15. 19908

PIANIN I
nnm ei Sonom er- 
feld do sprzeda­
nia. Kraków — 
Kolberga 10, m, 
12a. 13898

SKRZYNIE
drewniane —  na 
Sprzedaż. Agfa 
Fóto, Sieinna 2 

19967

DUŻY
perski dywan do 
sprzedania. 3 w.
Anny 4, m. 14.

19940

W ĘGIEL DLA 
PRZEMYSŁU

dostarcza na za­
mówienie miej­
scowe i zamiejs­
cowe Hurtownia 
Kupców Polskich 

w Krakowie, ul. 
E rupnieza U , —  
tel. 222-88. Gfer- 
ts i informacje 
na żądanie.

19639

KALODONT
tylko 1.60 w dro­
gerii Komorow­
skiego, Diugą 42.

19573

ELEKTROLUX
tamir sprzedam. 
Pądzlchów 11* 
m. 3, od 3—5.

19944

MASZYNY
do wyrobu oegieł 
botunowyćh oraz 
wózek resorowy 
sprżettaji. Zgło­
szenia: Goniec
Krak.. Kraków, 
„Nr. 19525“--

19525

3 MATERACOWE
poduszki, prima 
włosień, prawie 
uuWu 550 zi. —  
Kraków, Brodo- 
witeza 2, miesz­
kanie 9. 19938

LOKATA
pewna! —  sprze- 
di m cześć dwu­
piętrowej kamie­
nicy: Sławkowska 
4, n 3. 19439

JESIONKĘ,
..moking, skórką 
karakułową ta­
nio sprzedam. — 
Starowiślna 21, 
m. 8. 19337

W ĘGLA
drobnych sorty: 
mentuw (miał,— 
groch i orzech 
II) wiąksze ilo­
ści dostarczy ko­
rzystnie Hurtow­
nia KupCów Pol­
skich w Krako­
wie, ul. Krupni­
cza 11, —  tri. 
222-8J. 19040

FILATELIŚCI!
podajcie ad-esy, 
celem przesiani i 
cenników: Got­
fryd, —  Kraków, 
Basztuw* 18.

19257

k IT
oraz farbą, pri 
ma, sprzedam na­
tychmiast: Sie­
miradzkiego 21/2 

19024

MŁYŃSKIE
maszyny, przybu. 
ry wszelkiego ro. 
dzaju dostarcza 
Zakład budowy 
młynów, Kraków, 
Mazowiecka 35.

18027

FUTRO
źrebce, popielice, 
u b rw e. treńcz 
sprzedam. Staro­
wiślna 21, m. 8.

19654

PIANINO
nowi i gitarą 
sprzedam — oka­
zja! — Łokibtka 
10a/2 19592

NADESZŁY: 
SOKI, 

ORANŻADY
ekstrakty żura­
winowe, cytry­
nowe, pomarań­
czowe, kakao ow­
siane w pacz­
kach, doskonałe 
namiastki pieprzu 
i cynamonu- mu- 
sz. rda i sos po­
midorowa smak 
d„ zup a la Mag- 
gi „Klar" w bu­
telkach, proszki i 
płyny do cZ/sz 
czehia i prania, 
muchołapki, pa- 
“ta do obuwia. 
Hurtownia Kup­
ców Polskich, -*■ 
Kraków, Krnpn U 
cza 11, tel. !22 88 

19500

FORTEPIAN 
PETROP 

O li." Z„A .
sprzeda Skład 

Fortepianów He­
leny Smolarskiej 
Kraków, Sław­
kowska 4. 19513

HARMONIĘ
fortepiai ową, no­
wą, białą perło­
wą, 120 basów — 
sprzedam. Sw, 
Tomasza 0 m. 6.

19907

MASZYNĘ
„Singera" Szaf­
kową (orzech 
kaukazki), piąk- 
ny nowoczesny 
model Sprzedam, 
Aleja S łow ack ie  
go 29, m. I.

19916

DWIE
duże parcele, 
dzielnica przemy 
słowa, Kraków, 
łącznie 40.003, 
Nadto szereg 
atnośct okazyjni* 
sprzeda: „Loka
ta“ , I raków, 
bzowska 4.

19964

M ASZYNĘ
Singera orygi­
nalną nową kr w 
tą sprzedam. — 
DietlOwska 97 — 
m. 17, 4. piątro, 

19904

DO
sprzedania wózek 
ręczny* Wiado
mość: ul- Wjśli- 
Sko 13/3 .9899

BRYCZKI1
nowa do sprzo- 
d inia, — Wiado 
jnbśó: Kraków,
ul. Rakowicka U  
w po a iypmv

19894

PANIA,
która przed mie­
siącem oodata 0- 
głoszenia .yziost 
„172“ proszą na- 
pieać do Gońca 
Krakowskiego —  
Kraków — ,',Nr.
1 3 9 8 1 9 9 8 7

M ASZYNĘ
do szycia, elek 
i a]nx, kuchen­
kę g zową, ma­
szynką du lo­
dów sprzeda Sta 
r o wiślna 12/22,
oficyna. 19975

NHCLEGI
wygodne FIoi- 
jańska 3/8. 19596

PIANINO, 
MASZYNĘ

prsarską i wali­
zkową sprzeda: 
Starowiślna 12/22 

193/4

SPRZEDAM
ub-ą,n'ie, kilim, 
firanki, suknią, 
buciki damskie, 
zarztitką, obrazy, 
kurtką damską, 
źrebce, —  tatro 
meskie, liisa sre­
brnego peleryn 
ka. Starowiśl­
na 12/22, ofiujiia 
lewa. 19973

WORKÓW
trzydzieści 
sprz.ii san. Ofer­
ty: Goniec Kra­
kowski Kraków 
,Ńr. 19941“

13941

J m DALNIE
sprzedam: Pod­
wale 7. 19438

KUPIEC,
właściciel duże­
go przedsiębior­
stwa, lat 45, żre 
dniegi. wzrostu 
bez nałogów, po 
„n& matrymOujal 
nie panną, beo- 
dzietną wdową do 
czterdziestki, — 
najchętniej poso- 
żna ani-rucho­
mość). —  Biuro 
Ogłoszeń, Florjań 
ska, 3/II, Sza­
tyn”. 19864

SPÓRTSMEN
rzym.-kat., miły 
oo maturze lice­
alnej, nadzwy­
czaj inteligentny 
pozna ładna — 
Lgrabhą miła do 
lat 18 byłą g.hn. 
riazjalistką. Cci 
matrymonialny. 
Zgłojzonia z to 
tografją: Goniec 
Krakowski, Kra­
bów, „Nr. 1&3«8“ .

19988

K AW ALER
lat 42, rzemieśl­
nik, posiada skro­
mną rentą i nu a ■ 
lidzką, własne u- 
.rządzrnie jedno- 
p-kojo.re, poślu­
bi Panią krat, co 
wą lub posiada­
jącą stróżostwo, 
wdówki nie yy- 
klaczone, lecz 
bezdzietne. SSgło 
szenia: Goniec
Krakowski, Kra 
fców, „Nr. 19989" 

19989

SAMOTNY
-  starmy, ńa 

dobrej, stałej po 
sadzie, kresowiec 
sznka samotm j, 
hieno młodszej 
kulturalnej, ' re 
pręż, ntacy inej, 

zamożniejszej, — 
cbątniej z mie- 
ęzkamem, towa­
rzyszki życia.
Cel ma rymonial 
ny. Oferty pod 
adresem: Goniec 
Krakowski, Kra­
ków, „Nr. 19986'" 

13396

W DOWIEC
ląt 33, posiada­
jący własna Pra­
cownią krawie­
cką w Krakoy, ie, 
pozna panuj lub 
wdową do lat 30 
o spokojnym cha 
rakterze, w celu 
ma-ir.y uioniuluym
Goniec Krakow­
ski, Kraków,
„Nr 19870“. 19870

PANNA
’ i* 25, po matu­
rze, dom własny 
na prowincj" 
poszukuje 
ligenrm-go,
stojnegó, 
kształounegu 
becn-ie może 
bez posad,, 

matrymiozuialnr 
Zgłoszenia - !”- 
Jinnimowe „ jo- 
tografją- Goniec 
Krakowski, Kra 
ków* „Nr 19969“ .

19969

into- 
przy- 

wy- o- 
byó 
Cel 
ny. 

niea 
?o

--.nm
Kra

Ma t r y m o ­
n i a l n i e

poznam -lekarza 
bez pracy, — oa 
trzydziestupiąciu 
lah Zgłoszenia 
Goniec Kraków 
ski, Kiraków, ■ 
„Nr, ,19345“

19945

ZGŁATz.a j CIE 
BEZIŁ TNIE 
M IESZKANIA

„Fiducia", Flo- 
.jańska 3.

19933

TRZECH
samotnych męż­
czyzn poszukuje 
mieszJ ania. Zglo- 

enia: Goniec
Krakowski Kra­
ków', , Nr. 19930“ .

19930

M IESZKANIA
POKOJE

zgłaszajcie bez­
płatnie do źródła 
miesz^auiot. jgoi 
Karmelicka 17 — 
biuro Jan Eoi»- 
ski Szach owski, 
telefor 232-19 —■ 
założone 1910.

19674

POSZUKUJĘ
od zaraz 2 poko­
je kne-nma, 
komfort, nieda­
leko tramwaju. 
Zgłoszenia: C :-
nieo Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
1999* . 19994

PRZEJEZDNYM
pokój niekrąpu- 
jący: Pierackie-
go 23. m. 1.

19267

ISZU K bJĘ
z słonecznych po­
koi z kuchnią — 
ewentualnie po­
koju z kuchnią, 
łazienką, przy ul. 
Basztowej, w po. 
bliżu dworca ko- 
lejowego. Zgło­
szenia:' Wypła- 
c ilny, Kraków, 
Karmelicka 14, 
m 9, oficyna pra 
wa. 19852

</: ŁAC« LNA
polska rodzina 
poszukuje miesz; 
kania 2 i 1 po­
kojowego, LUch 
nią, łazienką, in­
stalacją gazową. 
Oferty: Goniec
Krakowski, Kra­
ków, „Nr 19869 

19869

SKLEPU
frontowego z pi­
wnicą w p-bliżu 
dworca, głównej 
poczty w Krako­
wie poszukuje 
Polak. —  Oferty: 
św. Jana 1, 
m. 7. 19879

POKÓJ
umeblowany, 
ńe-., kamienica, 
centrum, odnaj- 
mą tanio, byle 
osobie z towiarz i 
„twa, ziemiance. 
Oferty: Gotniiiee
Krakowski ara­
ków, „Nr 19888“ 

39888

informacje. 
Sławkowska 4/4.

19972

POKOJU
umeblowanego, 

niedaleko Głów­
nego Rynku —  
szuka solidny
kUpiec błuwatnik 
Goniec Krakow­
ski Krakó x „Nr 
19971“., 19971

POLAK
poszukuje poko­
ju wraz utrzy­
maniem, w. Pod 
górśkiej miej 
scowoścd — W a­
runki : Goniec
■Krakowski Kra­
ków „Nr, 19951' 

1995.1

NOCLEGI
przyjezdnym wy. 
godne. Kraków, 
Wielopole 24/4.

19893

POJEDYNKA
wodociąg, «lek 
tryka gaz, zaraz 
Osiedle Oficer­
skie dla lokatara 
na rządowej po 
Sadzie. — WJado- 
■mość: Zamenho­
fa 1, m. 5, 14— 
15 godzina, kau­
cja wymagana, 

19881

POSZUKUJ C
w iąkśzego poko 
ju, Cząśuiowo U- 
neblowanego, oj 
ciec z trzema 
synkami 5—10, 
.utrzymaniem 
obsl ’ gą od i li 
poa. Zgłoszenia 
Biuro ogłoszeń 
Kupezye, Kra 
ków, JagielJoń 
B il 7. , 19900

UMEBLOWA.
NFGO

jedno- lub dwt 
pokojowego mie- 
szkania z 1 uch 
nią 1 łazienką : 
komfortem poszu 
kuje ipedaprycz, 
-ne wymrgający, 
Może być także 
żydowsz-ie, aie 
komfortowe - 
przeczyste. Zgio 
szenia: Goniec
Krakowski, Kra 
ków, „N . 19902' 

19902

PANNA
„racdjąca, wy­
płacalna, poszu- 
kujet E (Koju —  
- piost od gospc 
darza inb pokoju 
umi biowauego 
klatki sebodosej. 
Zgłoszenia: Go
nieo Krakowski,
Kraków, „Nr.
19903“. 1°903

DO
wykończeuia bu 
dowy 2 piątrowe- 
go budynku —  
1 rz/j_iiemy spól- 
nika, arunki 
do omówienia. -  - 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —  

Nr.- 19892".
19892

MOGĄCYM
alokować w no 
■ sj buaowiie 10 
ty-lĘT-l wymajl- 
mą mieszkania. 
Szczegóły du o 
mówiieriiLa. Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
19891“ . lo 591

NOCLEGI,
śródmieście, As­
nyka 5, drugie 
piątro. Kawaiska 

19996

NOCLEGI,
śródmieście l — 
Krupnicza 14/5.

18091

POSZUKUJĘ
pokoju umebl. z 
knotnaą, . wzgl, 
używalnością ku­
chni w pebi. 
Parku Krakow­
skiego. Goniec 
Krakowski Kra­
ków „Nr. -19896“ 

V. 39396

2 POKOJE
niieumeblowane, 
tylko Up samo­
tnych do wyna­
jęcia. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
I&3fe7 . 19887

POKÓJ
kuchnia, łazien­
ka, komfort, do 
wynajęcia. In­
formacje: Kie
lecka 3U/1.

19855

NAUCZYCIEL
niemieckiego po 
trzebny. Zgłosić 
siią: Agfa-Foto,
Sieuna 2. 19968

STENOGRAFJI
poiskiej, niemie 
ckiej najszybciej, 

najdoskonalej 
wyucza długolet­
nia specjalistka: 
Kraków, Gołąbią 
2, m. 7. 19461

M ARCZEW ­
SKIEGO

akademicki kum
ni *iri;iecKO-pol- 

skiiej stenognafji 
(jązyka), maszy 
nopisma. Rynek 
9. 19983

KTO
nauczy jązyka 
niemieckie; i-o f — 
Goniec Jtrakow- 
ski, Kraków. — 

Nr 19830“ . 19880

OTWIERAM
kasy wertheimo 
wskie bez uszko, 
dleń klucz® do­
rabiam, Zakład 
bronzowniczy Fr 
Dziedzic, Kra­
ków, Senacka 10 

19995

PRZEWOZY
towarów autami 
oiążarow mf, —  
końmi, Zamenho. 
fa 5, mieszkanie 
5, 19849

DO W YDZ1ER. 
ŻAW IEN IA

25 mórg z budyń- 
kami: Nowa Wieś 
132, Krzeszowice 

19923

CHOROBY
skórne, wenery­
czne, dróg moc™:- 
wy oh oraz wa­
dy kosmetyczne: 
ż j laki oezoperą. 
cyjnie leczy Dr. 
Zbigniew Kukul 
ski — obecnie: 
Kraków, Siemi­
radzkiego 3.

19482

JASNOW IDZ —  
s . /C H O .  

GRAFOLOG
WomOutb wyja|- 
śnia wszelkie 
sprawy; takż za 
giniunyeh. Pra- 
wdzi we przepo 
wdednie przysz- 
lebji. Pisząc, pc ■ 
dać daty urodzę;

... Przyjęcia: 
Kraków, Stra­
szewskiego 25, m; 
iS, oficyna.
^  19981

auziKi
obciągam na po 
czekaniu. Szarek 
Kraków, Flor 
jańska 3. sień

1 )878

PRZYJM Ę
na przechowanie 
meble, f ortepiau 
Zyblikiewicza 5, 
m. 165 19796

PANI
Sabina -e: ,
prsjzona jest p 
podeoie miejsca 
pobyti w pil­
nym i ważnym 
•nteresia. Zgłu­
szenia: Goniec
Krakowski Kra­
ków „Nr. 19901“ 

19901

GARDEROBĘ
uiujiją, nauka- 
-wlai-i prasują. 
Sw. M»rke 20/10 
I. piątro. 19915

Gh OSSAUG
Zita unieważnia 
zagubiony pasz­
port polski, wy 
dkr> w Budape­
szcie, metryk; u. 
rodzenia Zn liaz- 
ca zechce łaska­
wie zwrócić. > 
drr j: Skawińska
boczna 12 m. 35 

3 9889

ZŁ 1 000
współpracą w!o 
W  samotny doBmiduBgu inrer ci­
su katoliik!-«go, 
najchątniej dr 
przi-dsiąbiorstwa, 
prowadzonego — 
pr" amotną
właścicielką. 
Zgłoszenia: Co
nieo Krakowski, 
Kraków, „Nr. 
19£ 29". 19929

KTO
dopomoże do ku­
pna szadkowniey 
do siekania ka­
pusty na prąd lub 
motor za wyna­
grodzeniem. 
Oferty: Goniec
Krakowski, Kra­
ków .Nr. 19991“ .

19;)9l

PODANIA
niemieckie tłu­
maczenia, prze­
pisywanie: Sie.i- 
na 7/4, II piętro.

I99r !

DR. KOTLARZ
b. ieka-r* klinik 
wiedeńskich, le­
czy honouj Łu- 
bSoce, skórne; —  
prze woi"u moczd- 
w eg', i zaburzę, 
nlid seksualne, od 
2- -7. Rynek 
róg Wiślnej.

l a97G

OSTRZLGAM
przea kupnem ki­
limu, wymiar o- 
ko’ o 3X2 m, d» 
seń potrójne ka­
ra tle jasno- 
popi latem, bar 
•vv.y nieuieska. po: 
marańczo-wa, 
czarna —• skra 
dzions . Gajii, 
gmina Borei • Fa- 
łąoki. 19928

CYR K
B U S C H A
dal woje pierwsze przeć łta- 
wieLie W Klako wie w. p iątek  
w-ioczói przy zapołniónej wi­

downi!
Pi je stawienie t- oczekiwane 
z peinem napiąciem, przs jete 
zosoaiu tak, jak na t„ zasłu­
guje światowej sławy cyrk Bu. 
seha z Berlina. Zapełniona 
szczelnie widownia rozbrzmie­
wała nieustającemi oklaskami; 
podziwiano bowiem: ,

niezrównani czyny przeeho- 
dzące nawet najśmielsze ocze­
kiwania.
Cyrk Busoli ze swym progra­
mem najwyższej sztuki oyr- 

-■ kowej ..
a wy ciążył w s tu procentach!

Dalsze
przedstawienia

C Y R K U  B U S C H A  o<d- 
bĘOĘ się dla Mulaków 
w dniach n astąp  ują* 
cych :
Wtorek, dnia 18 czerwca 1»40. 
we, czwartek, dnia 20 czerwca 
r niąiek. dnia 21 czerwca po 
południu o godz. 3.36 i wieczór 
o t  adz, 8-m.ej. Przedspzedaż 
biletów cudziiejiniie od godz. 
10--20 przy kas? oh cyrku. 
Sprzedaż ma mieście: J an Wil­
czyński, Aiter Mi rkt 34, —
Tel. 100-95.

Codziennie ud godziny 10— 20 
Lez przerwy czynny jest

ZWIERZYNIEC
Lriw aJdmi , okazarai zwierząt egzotycznych. —  Odwiedzania 
zwierzyńca daje możność spoi- 
rząfl .. kulisy świata cyr] c- 
wego. Widzowie Biorący udział 
■' przedstaw c-iu mają rów­
nież moźuość odwiedzenia zwie­
rzyńca we wszystkich przer­
wach,

Jako dodatek poza nrog.-ameni 
indyjski trick a liną — 
niewidziana dotąd wejsac^a 

światowa.

Riosowoie do rozporządzenia 
Pana Starosty Miejsk' ,gc — 
dl.- widzów oyrk-uwych prze­
dłużoną została godzina poli­
cyjna do godz. 2C-r j Bilet cyr­
kowy elnży jako zaświadczenie 
dla władz. 1383k

SĄD GRODZKI
w Krakowie. »  
dnia 25 m aja 1940 
Sygn. I. 1- No- 
895/40, Na rnio- 
śek Faspercjyko­
wej Kamili za- 
Irżćdza s-ią postą- 
powanie celem u- 
morzenia dowo 
dów zastawni­
czych K. K. O. 
Miasta Krako- 
wa, Nr.: 27417, i 
27418, Z auty 13 
czerwca 1039 —  
i wzywa sią po­
siadaczy, aby do 
6 miesiący eo da­
ty u-giuBąCmitt te- 
eo wezwania zglo 
sili swe prawa, 
gdyż w przeciw, 
bym razie Sąd 
uzna wymienione 
dowod.i po bez­
skutecznym upły­
wie tego cza i- 
okresu za' ju  
rzone, 19866

S IA R A
firma poszukuje 
koncesji szyni zr- 
skiej. —- Oferty;. 
Gonieo Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
19708“ . 19708

RANY,
ropienia, .róże. te 
ozy KAM PHE-
NOL Matuli -  
De uabyoia w 
wszystkieł apte, 
kacu. 1297k

k a m i e n i c e ,
domy, wille, par­
cele do Jtupuą 
poszukiwane. — 
Zgłoszenia: Kra. 
ków, Pijarska 19.

I83lt

PD2YCZKI
11 hipbtetą 10—  

15 ty -l“'-y szu­
kam, albó sprze­
daż dnmu, Wynaj 
mą garaż. Z&łi - 
szenia: Gez lec
Krak., Kraków, 
„Nr. 19853"

19853

PODANIA,
niemieckie tłu­
maczenia,- prze­
pisywania Sien­
na 7/4, Tl. piątro.

191«S

SZCZURY
giną radykalnie 
po użyciu Pasta 
Pjiosphorata Ma­
nii —  do naby- 

- ia we wszyst­
kich aptekach 1 
droguerjaoh.

1300

ALL-ECIN
niezawodny śi ó- 
dek do pielęgna­
cji włosów w/g 
przepisu prof- ar 
Bruck'e Do na- 
b*cia w* wszycia 
kich ept"kacŁ 1 
drogerjach. W y- 
twuru s Małopol­
ska Fabryka B. 
juacuk., Kraków. ,

PISANIE, TŁU­
MACZENIE

wszelkich pism, 
podań. Inte-wn.- 
cje niemieckie 
Poi ad] prawne. 
Sprawy podatko­
we. sąduwe. —  
KONCESJONO­

W ANE Biuro
Mikulski, Kasztu- 

a 10/2, telefon 
159-39. 13993

Poszukujemy
Ślusarzy sprawdzlao owycL-wzort irgy 
Ślusarzy uchwytowych 
WytĘczarzy 
Tokarzy narzędziowych 
Frezerów narzędziowych 
Wiertaczy do wiertarek eprawdzianówych 
Frezerów do pionowych i poziomych frezereh 
ustawiaczy I frezerów dc maszyn do nar 
imania kó] zębatych.

h ach owcy o odpo wiednich kwalifikacjach zechcą przesłać 
podania do biura przyj"/ Zakładów:

Stahlwerke Braunschwelg
C  r.i.n . h .

'■»» Werk Stalowa Wola
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